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na cze§( pohoju i pracq 
LODZKIE ZAKLADY PRZE.MY 

SLU ODZIEŻOWEGO 
wej igly z magazynu tylko prze 
brać jeszcze raz igły stare ! 
zreperować je. Zobowi ązuje się 
również zmniejszyć do m'ni­
mum ilość braków i odpadków 
oraz zwiększyć ilość pierwsze­
go gatunku. 

Wiesław Hajndry.:h 
Korespondent fabryczny 

mówi: ,,Przyrzekam wykona~ tychczas do współzawodnictwa 
swój plan na dzie1'i I maja w przystąp i ły: Bforo Personalne, 
119 procentach. Będę je<lnocze- Wydział Ruchu, Wydział Dro­
śnie walczył o to, aby oddać gowy. Wydz:ał Elektryczny 1 
jak najwięcej towaru p'erwsze Wydział Ochrony Kolei. 
go gafonku". Zorganizowano komitet współ 

Podobne zobo~ązania podję- zawodnictwa. którego zadaniem 
li - majster Urbaniak Józef, będzie koordynowan ie i korrtro. 
który podjął się wykonać pldn !owanie przeb'egu współzawod­
w 120 procentach i Aulak Sta· nictwa. 

Załoga Łódilkich Zakładów 
Przemysłu Odzieźowego (<lawn. 
Ośrodek Konfekcyjny nr 4) zo­
bow: ązuje się w ramach Czynu 
P'.lerwszomajowego wykonać 
plan produkcji li-go kwartału 
w przeciągu kwletnia w 40 
proc„ podwyższyć jakość pro­
dukcf, zmn!ejszyć ilość bra­
ków z 0,4 do 0,3 pr. oraz skrócić 
cykl pr<>dukcyjny z 50 na 24 
godziny, dzięki czemu usunięte 
zostaną zatory w sa!ach. 

MAJSTROWIE PZPB Nr 17 nisław, który osiągnie 119 p•o Wprowadrenie wspólzawodnic 
Majster tow. Gorskl me!duje: cent swojego planu. twa w DOKP jest dowodem. 

Młodz i eż Zakładów Odzieżo· 
wych postanowiła do dn'a I 
maja urządzić boisko sportowe 
d-la pracowników Ośrodka. 

Na cześć I Maja mój zesoół Tkaczka z „czwórek' akordo. że int~ligencja pracująca n'e 
wykona 120 procent normy. wych Alicja Krygier - zobo· pozosta;e. w tY'le w w.alce ó 
Jakość tak samo podniesiemy wiązuie się wykonać plan w przedterminowe wykonanie pla-
do 90 procent primy. 128 procentach i osiągnąć 90 nu. 

iPracowr!cy dawnego Ośrod­
ka nr 4, tow. tow. Bielasikowa, 
Sajd<>wa, Czekalska t Dudkow­
ska zobowiązały się podn'esc 
wykonywaną normę ze 111 pro 
cent do 125 procent. 

Majstrowie: Tomaszewski, Wal- procent primy. Tkaczki z ,,dwu 
czak i Gula.J dadz~ 115 procent nastek" - Czesława Swiątek i 
normy. Najder, Piasecki i . Ka- Daniela Czerwińska - postano­
cza!a - 110 procent, ma;ster w'ły wykona swój p!an w 123 
Mames da 118 procent normy i w 119 procentach. 
- przy odpow'ednim wzroś~:e Zespół tkaczki - ob. Ramu-

Jan Karlińsk! 
Kolejowy korespoTident 

„Głosu" Truman - cowboy imperialistów 

Naród francuski zamanifestuje swq wolę walki 
przeciwko podiegaczom wojenny111 

CGT wzywa do eremialnego udziału w demonstracji 1-Majowej 

jakości towaru. sowej zobowiązał się wykonać 
Dymowska Genowefa 

Korespondent fabryczny swój plan w 122 procentach. 
Matusiak Józef 

Korespondent fabryczny PZZPP NR 1 DALSZE 7;0BOWIĄZANIA 
Tow. Zdz'sław Kołaciński PRACOWNIKOW PZPB nr 1 

majster automatów pończoszni - Mistrz salowy Engel Edwar.d 
czych z Oddziału nr I wraz z I ośw~adczył że wykona swoJ 
pozostałymi majstrami tego od pian na dzi<'ń .1 maja w 108 pro 
działu zobow!ą7.Uje się do dn:a centach. Ma)Ster z „d:w~na-
1 fnaja nie brać ani j~nej no stek" - Kocjasz Kazimierz 

IO-milionowy na ród koreański 
zawdzięa:a swą wolność Związkowi Radzieckiemu 

Pismo. do Generalissimusa Stalina 
MOSKWA (PAP). - Dele-j Delegacja wyraża wdzięcz­

gacja rządowa Koreańskiej ność i uznanie rządowi ra-
1Republikd Ludowo-Demokra- dzieckiemu i osobiście Gene­
tycznej, która w tych dniach ralissimusowi Stalinowi .za. nie 
opuściła Zwia.zek Radziecki, zwykle serdeczne przyJęc1e i 
wystosowała p°Ismo do prze- wyniki, osiągnięte w trakcie 
wednlczącerro Rady Ministrów rozmów, które były prowadzo 
ZSRR, Generalissimusa Stali- ne w Moskwie. 
na. Deleiracja. stwierdza, te wY-
------------ nikł te przyczynią się w o­

Sof u lis 
prze s !raszył s · ę .•• 
LONDYN (PAP). - Agen­

cja ]#utera donosi z Aten, 
że grticcy urzędnicy państwo­
wi pO>Stanowill straJ1tować w 
dalszym ciągu, aż do osią.g­
nię<'ia zad-OŚl.'Uczynlenla żąda­
niom w sprawie podwyżki 
płac. 

Sofulls zarzą.d7Jlł wypusz­
czenie na wolność 25 przy­
wódców strajkowych, aresz­
towanych w poniedziałek. Za 
rządzenie to jest wynikiem 
uchwały urzędników państwo 
wych w Grecji północnej. któ 
rzy również postanowili przy 

' stąpić do strajku. 

gromnym stopniu do podnie-
sienia dobrobytu narodu kore 
ańskicgo l dalszego rozwoju 
;Ludowo-Demokratyczneij Re­
publiki Koreańskiej. 

W piśmie podkreśla się, że 
układ zawarty między obu 
krajami jest oparty na zasa­
dach wzajemnego poszanowa­
nia suwerenności obu naro­
dów i otwiera nowy etap w 
stosunkach • między Związ­
kiem Radziedtim i Koreańską 
Republiką Ludowo-Demokra­
tyczną. 

30-milionowy naród koreań­
ski, walczący o swą, niepodle· 
głość przeciwko zaboreom Im· 
perialls.tycznym - stwierdza 
delegacja - nie zapomni ni­
gdy, Iż wolność swą zawdzię­
cza Związkowi Radzieckiemu. 

STRAŻ PRZEMYSLOWA PARYŻ (PAP). - Powszechlbezrobocie, obniża się stopa· nie Imperialistów a.nterykań-
1 POZARNA PZPB Nr 5 na Konfederacja Pracy (CGT) życiowa ma.s pl'acujących, re- lsklch reakcja francuska. chce 

wystosowała odezwę do mas akcja coraz bardziej podnosi przeciwstawić naród Francji Prac<iwnicy straży przemy;ło 
pracujących Francji w związ głowę. . kra.Jom demokratycznym. 

wej i pożarnej przy PZPS r:tr ku ze zbliżającym się obcho- Rząd francuski realizuje po Lecz francuskie masy Pra-
5 postanowi'li w godzinach wol dem $więta 1 Maja. stulaty grup reakcyjnych, wy cujące nie dopuszczą do urze 
nych od pracy przebrać olbrzy- CGT stwierdza, ie dzień dając ogromne sumy na zbro czywistnienia planów agre­
m'e cmentarzysko złomu że'a- międzynarodowej solidarności jenia, zamiast obrócić je na. sywnycb podżegaczy woJen­
znegg, znajdujące się na P~· mas pracujących - t Maja- odbudowę kraju i podniesie- ny<'h. Francuski świat pracy 
dwórzu fabrycznym. będzie miał w roku bieżącym nie dobrobytu ludności. Rząd pozostanie wierny zasadom 

Wybrany ziom zostanie sprze szczególne znaczenie dla _pro- ten wciągnął Francję do pak przyjaźni ze Związkiem Ra.­
dany. a kwota uzyskana w ten letarlatu francuskiego. które- tu północno-atlantyckiego i dzieckim, który uratował 
sposób, ob!kzona na około 600 go sytuacja pogarsza się z każ wprowadził ją w ten sposób świat przed niebezpleezeń­
tysięcy złotych, będzie cegiełką ~m dniem. W kraju wzrasta na drogę awantur. Na zlece- stwem hitlerowskim. 
włożoną przez pracowników CGT wzywa wszystkich pra 
straży do państwowego planu Delegat radziecki sprzeciwia się cujących - katolików, komu-
oszczędnościowego. d O ó j Jednocześnie sfil-aż PZPB nr przyjęciu południowe; Korei o N Z nist w, socjalistów, bezparty 
5 wezwała do wspólzawodnic- Nowy Jork. (PAP) - Na że tzw. rząd południowo-kore- nych, członków 1 n!eczłonków 
twa W tej. dz'e<lzin!e załocz. ę R d · k. · t · tk St · związków zawodowych - do . piątkowym posiedzeniu a y an.s 1 Jes . manone . ą . anow j d i 1 1 Stra·z· y prz1:;mysJowe·1· ~ ognia- z d h 1 z e noczen a s ę w wa ce o - Bezpieczeństwa delegat radziec- Je n.oczonyc • op.eraJący s ę hl b k 'j · I · · do we;· PZPS nr I. j d b t h k i c e , po o I wo nosc, -ki Malik skorzysta! z przysłu- e. ynie 11~ agne ac . amery 31 wzięcia gremialnego udziału 

A. Pański . . . sk1ch wojsk okupacyjnych. Jest if t · h 1 · h 
Korespondent fabryczny gu;ą~eg~ mu prawa .1 i::zec1~- to więc rząd nielegalny. w ma.n es acJac -ma.Jowyc 

stawił się roz. patrzeniu _Pod.ama Mówca przypomniał, że Zwla. Pod ba.słami zadośćuczynienia 
PRACOWNICY )(OLEJOWI 
Kom;.iet PZPR przy Dyrek~!i 

Okręgowej Kolei Państwowych 
oraz za.rząd ZZK zainicjowal! 
W1Spólzawodnktwo m'ędzy biu­
rami i wydziałami DOKP. Do-

d ł d k k wszystkim żądaniom ekono-rz~ u po. u n :o~o- oreans i~g?, zek Radziecki wycofał swe woj mlcznym l socjalnym klasy 
ktory ubiega s · ę o przy Jęcie ska z północnej Koreańskiej robotniczej, zwalczania planu 
do ONZ. , Republiki Ludowe,;, podczas, 1Marshalla., obrony suweren-

Prośba lego rządu została gdy wojska USA wc1 ąż jeszcze ności i praw demokratycz-
poparta przez' de!egata USA. przebywają w Korei Południo- nycb, walki 0 pokój i przy-

Delegat radziecki stwierdzi!. I wej. jaźń między narodami. 

O pokóji wolność i postęp 
Narody calegQ świata p~owadzą nieugiętą walkę przeciw­

ko agresywnym planom twórców paktu atlantyckiego 
LIST DO NARODU I czenie ONZ i służy celom pod- uniemożJ :wiając w ten sposób,rej popiera inicjatywę zwołania 
AMERYKA~SKIEGO żegaczy wojennych. Ust ten Niemcom prowadzenie własnej światowego kongresu w obronie Wymiana dokumentów ratyfikacy1'nych w l (PAP) N wzywa obywateli do wysylan:a polityki neutra:ności. roko,iu i protel"tuje przeciwko 

d aszy~g on . . ' - r~- p:sm protestacyjnych przeciw- Jednakże naród niemiecki - monttlwaniu bloków agresyw• 
między ZSRR i Finlandią ~wa rada .Pr~~J~Znl a7ery a7- ko paktowi do p1•ezydenta Tru podkreśla rada - podobnie jak n~·ch prze:i; podżegaczy wojen-

::~0 -d~a ziec ieJ!k ' ~y~~so~~ 3 mana, do czlonków Kongresu, i inne narody, nade wszystko r.yc:h. 
w spraw'e układu granicznego •. t us~szys 1·c . on OW do sekretarza generalnego ONZ pragnie jedności I pokoju. To· Rada . stwierdza, że pisarze, 

MOSKWA (PAP). - Agen- dium Rady Najwyższej ZSRR ~en.a ud od wzywa;ą~ f'ksena- Trygve Lie oraz do organizowa też solidaryzuje się on z obroń artyści i uczeni węgierscy wystę 
cja Tass donosi, iż w Helsin- Szwernika, któremu przeka- <?row kto t'm~wyk' ra Y 1 ·owa- n'a zebrań pro testacyjnych na cami pokoju na całym świecie, ].'llljif w walce o pokój po stro-
kach odbyła się wymiana do- zal w imieniu prezydenta Fin n a pa u ~ 1~n. yc iego. . te>renie Stanów Zjednoczonych. których liczba wzrasta z każ- nie mas pracujących całego świa. 
kumentów ratyfikacyjnych u- landii gratulację z okazji Rada przy ;azm amerykansko·ra dym dniem. ta z narodem radzieckim na cza 
•ładu w sprawie umowy gra- pierwszej rocznicy podpisania dzieckiej opublikowała równ·i~ż NAROD NIEMIECKI PRAGNIE le. 
niemej radziecko-fińskiej, pod radziecko-fińskiego układu o list otwa.rty do narodu amerykań JEDNOSCl 1 POKOJU KONGRES POKOJOWY -----·-------
pisanej w Moskwie 9 grud- przyjażni, współpracy i wza- skiego, stwierdzający m. in., W LONDYNIE 
nia 1948 roku. jemnej pomocy. że pakt atlantycki podważa z!'la Berlin (PAP) - Rada Nacul Londyn (PAP) _ Towarzy-

Wymiany dokonali: w irnie ------------------------- na unii chrześtijańsko·demokra. siwo przyjaźn' ang!<i.rad ziec- Zawiadamia się wszyst-
niu rządu radzieckiego - po- Troska o zdrow' ,·e robotn1'ka ,· c~lopa tycznej radz.~eckiej stm~y N:e kiej opublikowalo oś"w-iadczenJe . kie Komitet.r Miej'Skie 1' Po sel nadzwyczaJ'nv. i minister 'ł m'ec uchwaliła jednomyślni• e " 

d - b d Il Kr . z· Ili -, r - w którym stwierdza, że 12-g-o wiatowe WOJ. Łódzkiego, pełnomocny ZSRR w Helsin- prze miotem o ra a1owe~o Jazau zo!ucję, potępiającą pakt pó noc czen"ca br. odb...Azi'e 51·ę ... . ied . ł k 
tJ t k ,, „u „ ze w pon z1a e tj. 11-go kach - Sawonienkow, a w Deleaatów Zw. Zaw. Prac. s,użby Zdrowia RP no-a an yc i. Londynie Kongres poświęcony bm. o godzinie 10-tej rano 

Jm1eniu rządu fińskiego - WARSZAW'"' (PAP) W Zd · d · k h Rezolucja stwierdza, że inicja sprawie utrwalen'a pokoJ·u, po- w KW PZPR odbędzi· e pełniący obowiązki ministra .,,. • - roWla: ra Zlec a, czec o-
spraw zagranicznych Finlan- dniu 9 bm. rozpoczął w stolicy I słowacka, bułgarska i fran- torzy paktu mają zamiar wy-'fo głębienia przyjaźni i rozszerze· się odprawa instruktorów 

cuska rzystać Niemcy Zachod n-!·e dla nla wym!any handlowej 2 przemysłowych przy K.M. i 
dii - Uuno Takki. swe obr_ady II Krajowy Zja.7.d I W ~zeroklej dyskusji, która swych celów agresywny::h, ZSRR. K.P., oraz przewodniczą-

* * * Delega.tów Zw. Zaw. Praeow- wywiązała. się nad referatami, przez włączenie krajów zach:ld cych i sekretarzy sekcji , 
MOSKWA (PAP). - Poseł ników Służby Zdrowia R. P. poszczególni mówcy wskazali nio.n:emieck ich do paktu. Mo· DEXLARAOJA przemssłowych. 

nadzwyczaj#y i minister pel- Na Zjazd przybyło 400 dele· na konieczność usprawnienia carstwa zachodn :e chcą podpo· WĘGIERSKICH UCZONYCH Przygotować sprawozda-
nomocny Finlandii w Mo- gatów z całego kraju. pomocy lekarskiej dla robot- ri;ądkować sobie calk01vicie ~a- B'UDAPESZT (PAP). Frezy- nia z Akcji Oszczłdnościo-
skwie - Sundstrem - odwie Na Zjazd przybyły również nika l dla chloPa. rawno ~~sob.Y f;Ospodarc zc .Jak diu.m w~gierskiej rady nauko- wej. 
dził Drzewodniczaceao Prezy- zalł'.I'aniczrua dele.itacie Służby Dziś drwti dzień Zi:udu. I ludno<;<: N1 ... m1ac .n1rhndn1ch, lwru oalnsiło deklaracje. w kt6· Wydział Ekonomiczny 

~~~~~~~~~....-.--· 

Komunikat KW-PZPR 



Sfto . . , 

Łódź p~z~d świętem 1-:9~ M.aia Milia~0~~ie P~~!:~'~ności 
Ukonstytuowame się M1e1sk1ego Komitetu Obchodu UroczystosCI P1erwszoma1owych ju~~is;:~:t~~41 ro~z~~~k~!: ~a~~kupl~~~ . przei k~u~k~cii 

W dniu wczorajszym w lo- Pt-of. Inż. Achmatowicz, tow. sytetu Łódzkiego - prot. dr niczący ZAMP - tow. Scha- kę z marnotrawstwem, ale za- Najważni~.rszym osrągruęC'J<em 
kalu KŁ PZPR odbyło s.ię z Pietrasiak, przedstawiciel Ku- Kotarbiński Tadeusz, Rektor lbowski, Komendant Służby sadniczy przełom nastąpił w oszczędnościowym, w wy_mku 
inicjatywy Komitetu Ł~zki~ ratoi.;i~ mjr. Ste:ak, _przed- Politechniki Łódzkiej _ prof. Polsce -. mjr. Chromadzld, 1948 r„ kiedy ruch współzawod ~niesionej wydajności ć )3kO­
go PZPR ~ OKZZ. organ1;ZacyJ stawlClel Zw. BoJo~ików z inz. Achmatowicz przedsta- przedstawiciel Zw. ~aw. Ko- nictwa pracy okrzepł do tego sci pracy na PKP w roku 1948 
ne zebranie Konutetu Pierw- faszyzmem, tow. Kubiak Ju- ' lejarzy tow DeJa przed- b ł t · u ków do 
szomajowego m Łodzi. lian przewodniczący Zarządu Wlłk'cieBletki~oj~ka 

1 
Po~ldseg.o {; stawiclel-Tow. · Przyj~ciól żoł stopnia~ ~e da! jlJlż gwar~ncd,ię Y 0

1 
s wor~eru~ 1 wa

1
.r npoprawy 

Referat o zadaniach polity- Głównego Związku Zawodo- P • a ewicz mJr. eJne - nierza _ tow. Sas z ramie- możnosa realizowa1nia na1tru - zap anowama a sze . 
cznych i organizacyjnych, wego Włókniarzy i inni. ski, sekretarze Komitetu Łódz nia Federacji Polshlch Orga- i niejszych nawet zadań. Dało to współczynników e~spłoat~cyf 
związanych z teg~rocznym o):> W skład Miejskiego Komi- k~ego PZPR_ ~ tow. to~. ~tt- nizacji Studenckich _ ob. Ro- , możHw~ci, n;e tyll~o wygospo- nych ,a w . następstwie mozno r 
chodem 1-go MaJa wygłosil tctu Obchodu Swięta l-go mak, Uz~anski, Grudzms~1 i wiński, oraz przedstawiciel darowania poważnych oszczęd- zaplanowania na 1949 r._ około 
I sekretarz KŁ PZPR tow M U· 1 k K Żeł>Towski, s~retarz Konute- Związku b. Więżniów Poli- ności, lecz równ'eż przyczynilo 110 m'liardów 250 m1ln. zł. 
Władysław Dworakowski: ~tjat weŁszód._,_. se reptaZrPzR o- tu WoJ.ewó~zkiego PZPR - tycznych - tow. Chłodziński. I się do przed.terminowego wyko- oszczędności. 
Wskazał on, ze w dniu 1-ym mi e u =lego - tow. Sienkiewicz, przewodni- ~------~· ~~-~~--;...-.------~---------------
Maja milionowe masy ludu tow. Dworakowski Włady- czą cy Zarządu Miejskiego w t h • t k t d • z s R R 
polskiego będą demonstrować sław, przewodnicząc~ Zarz. ZMP - tow. Feliksiak, przed y s a w a arc I e ur y n ar o o w 
pod hasłem walk.i 0 pokój Gł. Zw. Zaw. Włókniarzy - stawicielka Zarządu Grodz-
pod hasłami .solidarności mię tow. Kubiak Julian, przewQ- kiego Ligi Kobiet - tow. Cle- / W . · 
dzynarodowej, wzmocnienia dniczą~y O~ZZ - tow. WJ- sielska Zofia, gener~lny dy- ZOSfQ a OfWarfa W OTSZaWle 
bezpieczeństwa i siły nasLego dawski St~sław, przewod~- rektor CZPWł. - inz. W~de Tow. premier J Cyl"ankiewicz omówił znaczenie Wystawy 
państwa, nieustannego wzmac czący Ko~tetu Wojewodzk1e Walenty, dyrektor ekononucz:- •. • • • 
niania ·zwartości 1 siły frontu go Stronmctwa Demokra~ycz- ny CZPWł. - tow: Olszewski, dla soc1abstycznego budownictwa Polski 
pokoju i demokracji, o który nego - ob. dyr. Ochab, prze- przedstawiciel Związku Samo W (PAP) W d . M' . t , J, f C r k' . I L re"t~~ krótki~ prze-.· · . wodnlczący Zarz Woj Stron- pomoc Chł skiej _ ob Do- arszawa · - mu ;ms row oze em y an ie- rus awa o ..., ...... . 
~~~~~Ją f!~ wsz~~ aa~an~~: nictwa Pracy _·mgr Graszyń lacińs~, prz~wodniczący · Od- 9 bm. odbyło się w ~uzeum wJczem i wricepremierem Ko- mów_ien~e wyg}os1l pr~m:e~ •Cy-
jenych P Y P g c Y skl, przewodniczący MRN _ dżiaru zw. zaw. Metalowców Narodowym "'. WarszawJe uro- rzyckim na ~zele. ~ank1e?-'1cz. ktory pow1edz1ai m. 

w dclu 1 M j od tow. Andrzejak Edward wice - tow Górski przewodniczą- czyste otwarctte wystawy archi Na otwarC'l'll obecny był rów innymi: 
mujemy n;;: osfą:Jęci!ui prezydenci miasta - ob. So- cy Oddziału Żw. Zaw. Prac. teMury łlarodó~. ZSRR.. n;eż ambasador ZSRR Lebie- „Wyst~wa archit~ktlJ!Y naro· 
zdobycze polityczne os odar bol i tow. Bugajski, wice- Przem. Galant.-Jedwabn. tow. Na uroczystosc otwarcia przy d1ew. dów Zw.ązku Radz1eclciego_. kto 
cze, socjalne i kult~r~ln~, po przewodn}czący Zarz. Gł. ~w. Sumarowski, wiceprzewodni- byli Marszał~k Sejmu W!ady~ . Po powitaniu zebranych gości rą otwieramy V: Warszawie 7 
głębimy jedność całego ludu za:w. Włokn. - tow. Pr~yvył czący za.rz_ądu Mi~jsk. ZMP - s~aw Kowalsk: oraz przedstawi J pr~ez ~aczełnego dyrekt?ra mu· ma_ nam pokazac bogactwo dzie 
pracującego wokół zjednoczo Mieczysław, Rektor Umwer- tow. Wozmakowsld, przewod- ciele Rządu z prezesem Rady zeow l ochrony zabytkow Sta. d:iictwa kuMuraloego nairodów 
nej klasy robotniczej. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ZSRR. . . 

pr:eu~u i!i~e~:~~ć ~:~~ Delegac1·a polska n a Kongres Poko1·u s~~':ar~~ tr~::st~? 1~~~ 
~o~as~~uk~~l~ ;od~f:s~~ • na~ar~c::;~e.z ogiromną ofiar-
nie wydajności pracy i jakość nośc:ą odbudowuje Polskę ze 
produkcji, 0 przedterminowe Poniżej podajemy pełną li- 15. Gałek Marcin, chłop z I 33. Łykows:kł Mieczysław, 1 51. Szmigielski Grzegorz, zniszczeń. 
wykonanie Planu 3-letniego, stę delegatów na KongTes Po gminy Brurcina, pow. Sławno, przodownik pracy z fabryki przodownik pracy w PMS, Warszawa _ stolica nasza _ 

d · h koju w Paryżu, wybranych woj. szczecińskie; Cegielskiego w Poznaniu, - Łódź; 
~o';~= z~e ~ows~ec ri,r jednomyślnie na Krajowej Na 16. Hekman Michał, przo- Związek Młodzieży Polskie1. 52. Szynarowskł Włodzl- jest równocześnie i symbolem 

· . · u 0 zczę zama, 0 · - radzie Obrońców Pokoju w downik pracy, Główne War- 34. Mark Bernard, dzienni- mierz, marynarz z Gdyni; i rz,eczywistym ceintrum tego kwida~Ję a?alfa?etyz.mu, 0 Warszawie w dniu 24 marca t t K 1 · P szk' k C t 1 K 't ... ż 53 Szt h Isk Ir wysiłku budowy. rozkwit oświaty i kultury, 0 b sz a Y o eJowe - ru ow; arz, en ra ny onu e. y- • ac e a ena, prze- Powoli jednak ten wspan!a!y 
dalszy. wzrost dobrobytu ma~ r. 1Delegaci reprezentują or- 1'7. Izydorczyk Jan, Rada dów w Polsce; wodnicząca Ligi Kobiet, czło- wysiłek odbudowy przechodz: 

h gani.zacje społeczne, naukowe, Główna Związku b. Więźniów 35. Nałkowska Zofia, pisarz, nek Polskiego Komitetu 0-
pracuJą<;yc · · artystyczne, urzędnicze, kobie Obozów Hitlerowskich, czło- członek Polskiego Komitetu brańców Pokoju·, już W nowe-twórcze budownic W dmu 1-ym MaJa - p0d- tw kreślił dalej tow. Dworakow- ty, młodzież, świat pracy, na- nek Polskiego Komitetu O- Obrońców Pokoju; 54. Swidwińskl Zygmunt, To. k .

1 
t . t lk 

ski - masy robotnicze i chbp uki i sztuki. , brańców Pokoju; 36. Pachniak Stanisław, wicedyrektor „Społem", War- ~ Jes zre.sz. ą me Y o z 
skie demonstrować b d w 1. Ajdukiewicz Kaz4m1erz, 18. Iwaszkiewicz Jarosiaw, chłop z Jurkowic, pow. Opa- szawa; architekturą. 
mi1.1stach i wsiach pod ę h~sla- profesor, rektor Uniwersytetu pisarz, członek Polskiego Ko- tów, woj. kieleckie; 55. Syrkus Szymon, archi- To bu~ownktwo nowe~o t~-
m1 sojuszu robotniczo-chłl')p- Poznańskiego; mitetu Obrońców Pokoju; 37. Pała<:owa FranelsrŁka, tekt, Stowarzyszenie Archi- ~la będzie coraz ba~zie! soqa 
skiego, walki 0 bogaty ur.:>- 2. Barth Antoni, przodow- 19. J&kubowska Wanda, re- krawcowa, Trzebinia; tektów RP; listyczne w swej trescl, 1 co za 
dzaj, o zwiększenie hodowli i nik pracy z huty „Baildon" w żyser filmowy; 38. Panufnik Andrzej, kom- . 56. Tomaszek ~an, przodo~ tym idzie, narodowe w formie. 
produkcji rolnej 0 dobrooyt Katowicach; 20. Jankowski Sta.nisław, ro pozytor; mk pracy, górnik z kopalru U wstępu tego okresu chce 
1 kulturę. dła V.:si polskiej. 3• Biernat Franciszek, &to- botnik rolny, majątek PGR, 39. Pa.ra.ndowskł Jan, pisarz, „Kazimierz-Juliusz"; my jak. oajdokł~dniej ~zna~ ~o 

W manifestacjach Pierwsza larz Zw. Zaw. Prac. l3udowla pow. Wągrowiec, członek przewodniczący PEN-Clubu, . 57. ~omczak Maciej, doktór robek 1 wsp3'!1lałe osiągnięc a 
majowych weźmie poczesny nych Warszawy; ZMP; członek Polskiego Komitetu filozofii; socjalistycznej kultury narodów 
udział młodzież robotnicza i 2L Janus Piotr, przodownik Obrońców Pokoju; 58. Trojanowski Stanis_ław, radz1~kich. 
chlcpska, akademicka i szk<ll 4. Borecka Bronisłaiwa, pracy „Huty Sosnowice"; 40. Pieńkowski Stefan, pro- sekr~a;z _generalny Komitetu I ta wystawa ma nam to m. 
na. w dniu tym na ulice prządka - włókienniczka, Za 22. Klsdel Maria, chłopka z fesor, b. r:ktor Uniwersytetu Słowiansldeg.~; in. ułatwić, będąc równocześirie 
!'laszych miast wyjdą mi!i·J- loga PZPB Nr 3 w Łodzi; Łącka, woj. lub,elskie; Warsza:vsk.iego; 53. 'l!oblinska M~gdalena, jak wszystkie inne, liczne tit~ 
nuwe rzesze kobiet polsk!;:h, 5. Borejsza Jerzy, lit~t, 23. Koeiuba Jo2'.ef, przodow: 41. Pietrzak ~a.dysław, k?- pracownik umysłowy, jawy zb!iżenla między naszymi 
pod hasłami awansu społecr.- członek Polskiego Komi:tetu nik. pracy, " górnik z kopa~ru wal - mecha~ik, zespól ~a:i- 6~. Turski Marla.n, stu.dent narodami dowodem zacieśniają­
nego kobiety, troski 0 dobro- Obrońców Pokoju; „W1eczor~~k , człone~ Polskie- stwowego M.aJątku Starol1pm; Umwersyte<!11 Wrocławskiego; cej, pogłębiającej· 1 rozwljaJ·ą-bvt rodziny 0 należytą op'e- 6. Chałasiński Józef, prof. go Komitetu Obronców Po- 42. Pragterowa Eugenia, 61. WoJtkowski .Andrrej, . , tki h d 'edzi 
kę nad matką i dzieckiem. Uniwersyt~tu Łód~ego, c.zło koju; wiceprzewodnicząca $wiato- prof. Katolickiego Uniwersy- ceJ h s ę dae wszys , c Zl 

w dyskusji nad referat~m nek Polskiego Kormtetu Obr. 24. Kolasa Jan, prrodowmk wej Federacji Kobiet, Liga tetu Lubelskiego; naf k' ły 
1 

prz~J:i.zrli Z n~ro~u 
zi;bierali głos: tow Andrz"- Pokoju; pracy, górnik z kopalni „Emi Kobiet, członek Polskiego Ko 62. Więckowski Stanisław, po s .1 eg~ naro ow , w. ąz u 
jak, przewodniczą~y MRN, . '7. Cudak limacy, przodo:v- nencja"; mitetu Obrońców Pokoju; przodownik pracy Trasy w-z Radz1eck1ego: we wspolne} w~I 
Rektor Politechniki Łódzkie· n~ pracy w Zakładach Zw1ąz 25. Dr Kormanowa żainna, 43. Piwowarska Irena, se- w Warszawie; ce, we w~polnym budownictwie 
-----------~J kow Az?towych; prof. Akademii Nauk Poli- kretarz KCZZ, członek Pol- 63. Weber Andrzej, dzien- leps~ego zycia, opartego na po 

8. Cw1k Tadeusz, sekretarz tycznych w Warszawie; skiego Komitetu Obrońców nikarz, Związek Zawodowy stęp·e społecznym i we wspoI-

chłopl. radz1'eccy ge?eralny KC:ZZ, członek, ~ol 26. Kruczkowski Leon. pi- Pokoju; Dziennikarzy Polskich; nej walce o pokojowe warunld 
sk1eg? Komitetu Obroncow sarz, przewodniczący Związku 44. Pokora Wojciech, prze- 64. Wrzosek Józef, chłop, rozwoju naszych narodów." 

ZWiedzaJ·ą PokoJu; Literatów Polskich; wodniczący Związku Nauczy- Puszcza Mariańska w woj. Po przemówien<u ministra 
9. Daszews.~i Włady~aw, 27. Królikowska Janina, cielstwa Polskiego, członek łódzkim; Odbudowy tow. Mariana S9y-Z1emie Odzyskane prof. Akademu Sztuk P1ęk- mgr farmacji, działaczka Ligi Polskiego Komitetu Obroń- 65. Wrzosek Leon, Związek chałskiego i ambasadora ZSRR 

nych z Warszawy: Kobiet; ców Pokoju; Inwalidów, członek Polskiego Lebiediewa, tow. prem'er 
Wrocław (PAP) - W dniu 9 1~. Dembows~i J~n, prof. 28. Kunko:ws~a Ozesława, '115. Przybysz Wacław, chł<?P Komitetu Obrońców Pokoju; Cyrankdewicz dokonał otwarcia 

bm. kołchoźnicy radzieccy przy Uruwersyt~u Łódzki~go, czło chłopka z Myszynca, pow. war ze wsi Sarbia, woj. poznan- 66. Wyrzykowska Lucyna, wystawy. 
byli do Wrocławia, gdzie pow:. fne~ '!'olsk1ego. Komitetu O- szawski; skie, członek Polskiego Komi- tkaczka PZPB, Łódź, ZMP. --------------· 
tali ich: wojewoda Szłapczyfi· broncow PokOJ'!; 29. K~cz:rńskl Stanisła.w, tetu Obrońców Pokoju; 67. Zawieyski Jerzy, pisarz; Nowy m1·n.ister ska~bu 
sk1 sekretarz wrocławskiecro 11. Dobraczynski Jan, lite- rektor Uniwersytetu Wrocław 46. Roma.towski Edmund, 68. Zarzycki Janusz, archi- U 
WoJewódzkiego I<omHetu PZPR rat, redaktor „?ziś i Ju~ro", sk.iego, członek Polskiego Ko- pracownik pocztowy, Zwią- tekt, przewodniczący Związku Czechosłowacji 
tow. Matwin, wiceprzewodniczą człon:k. Polsla~go Komitetu m1tetu Obrońców Pokoju; zek Zawodowy Pracowników Młodzieży Polskiej, członek 
ca Ligi Jl(obiet ob Marzec Obroncow ~okOJU. 30. Kłosowska Ida Maria, Pocztov.rych - WarS2awa; Polskiego Komitetv Obrońców Praga (PAP) Prezydent 
Ora• r ed t .. 1 · 1 d • 12. Domanska Irena, lekar- urzędniczka; ł'7. Rudnicki Lucjan, pisarz· Pokoju· republ'ki czechosłowackiej Kle-„ P z 5 awicie e w a z k ed t · · lk PCK 31 L t S ' ' m nt G tt Id · I d miei'skich . . ., 1 a, prz s awic1e a ; . oren z tan!sław, pro- 48. Saniewski Antoni, mon- 69. Zarzycka Jadwiga, urzę- e o wa m1anowa o-

·• 1 org~.mz<iCJ- spo ecz. 13. Dłuski Ostap, redaktor, fesor, dyrektor Muzeum Na- ter z. Zakładów Mechanicz- dniczka· tychczasowego W:ceministra 
ny~h. i Delegaqi iehlo~w ra: człon:k. Polski~go Komitetu rodowego, członek Polskiego nych „Ursus"; '70. ~lwerowicz Aleksander, skarbu Jaroslava Kabesa mini­
d~ieck eh wr~czono . (Y1ązank 1 Obronco~ Pokoiu; Komitetu Obrońców Pokoju; 49. Starzyński Juliusz, hl- aktor, członek Polskiego Ko- strem teg-o resortu, a b. mini-
ba!o.czerwo~ych ~'Y ia,o""... . 14. ElbISch Eugeniusz, rek- , 3'.?. Lukrec Henryk, redak- storyk sztuki; mit„tu Obrońców Pokoju; lstra dr Dolańsky'e!!o prezesem 
. Z Wroc:ła_wia g<:sc;.e :vyiezdzaJtor Akadei:iii Sztuk Pięknych tor, przewodniczący Związku 50. Staszewski Stefan, dzien '71. Żukrowski Wojciech, pi- państwowego urzedu plano\ł:a-
Ją do m1e1scowosci Bielawy. w Krakowie; Dziennikarzy Polskich; nikarz; sarz. nia Czechoslowac_ii. 
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Daleko od Moskwy 
Wołodka bardzo niezadowolony zamachnął na sta­

r~o obydwiema rękami. 

- Nie denerwuj się, bądź spokojniejszy. Przecież ten 
- człowiek jest sześć razy starszy od ciebie - strofował 

go Maksym Chodżer. I jakby chcąc usprawiedliwić 
chłopca, przewodniczący powiedział do inżynierów. 

- Stary słucha Wołodkę więcej niż innych, lepiej go 
rozumie. 

°?'.}tern już :::aikiem spokojnie Wołodka kontynuował 
rozmowę p0 nanajsku. Stary coś odpowiadał. Przebły­
ski świadomości migotały w jego głęboko zapadniętych 
oczach. 

- Mafa przypomniał sobie - odwrócił się do Beri­
dzego zadowolony Wołodka. - Tylko _jeden ra~ w _cią­
gu siedemdziesięciu lat Adun wyl_ał się zup~~1~ blisko 
fanz. Dziad mówi, że wtedy NanaJczycy zaw1mh wobec 
boga rzeki, który rozgniewał się na nich. 

- A czy nie było takiego wypadku, ażeby woda roz­
lała się '"' tłr. t<>cn mieisca. l:!dzie stofa Ś1'ichrze na pa­
hl"h? 

Kilka głosów odpowiedziało chórem. Maksym uspo­
koił ludzi i podniósł rękę. 

- Na to pytanie może odpowiedzieć prócz Mafy je­
szcze wielu - powiedział. - W trzydziestym roku Adun 
dochodził do tego miejsca. Nie, nie w trzydziestym, 
a trzydziestym pierwszym„.. Właśnie jechałem do Le­
ningradu uczyć się i płynąłem do Rubieżańska po du­
żej wodzie. 

Beridze odwrócił się do Aleksego. 
- Oto Alosza, nie omyliliśmy się. Nasza trasa prze­

chodzi tu za osadą, co oznacza, że możemy się nie bać 
powodzi na tym odcinku. 
Jednakże to wszystko jeszcze nie zadowoliło Beridze­

go. 
- A teraz spróbuj kochany, dowiedzieć się u Mafy 

- zwrócił się do Wołodki - cz mocno zalewało w wy-
padkach powodzi lewy brzeg w okolicach Czomy i Cził­
my? Tam przebiega ,!!iódmy i ósmy punkt trasy. 
Wołodka znów zaczął męczyć staruszka. 
- Nie śpij, a myśl! - wołał, ale stawał się wciąż 

cierpliwszy żądając uporczywie od stodziesięcioletnie­
go starca potrzebnych informacji. 

Zupełnie zmęczonego Mafę odi~·owadzili do domu. Je­
rzy Dawydowicz zaczął rozmawiać z innymi starcami. 
Zadawał niezliczone ilości pytań i skrzętnie notował od­
powiedzi. 

Młndzież 7.nn1brm.::a tvm odes7J::i na strone: d7.ie~zeta I 

i chłopcy okrążyli Wołodkę. Aleksy zajrzał poprzez icłi 
głowy: student Nanajczyk odtwarzał operetkę Silvę, 
którą widział w Rubieżańskim Teatrze Muzykalnej Ko­
medii. Okazało się, że Wołodka ma przyjemny tenorek 
oraz zdolności imitowania. Kowszow serdecznie ubawił 
się, tą o~e:et~ą wykonaną przez jednego człowieka. 
Głowny mzymer pólt)stawił wreszcie starców w spoko­
ju i zawołał Aleksego. 

- Bardzo dobrze, bardzo - powtarzał z zadowole­
niem. 

.Inżynierowie zamierzali odejść. Maksym Chodżer za­
trzymał ich. 

- Jest bardzo ważna sprawa. Nie wiem, jak będzie­
ci~ , się na to zapatrywać, chciałbym się z wami pora­
dzie.„. 

Aleksy wziął podany mu przez Chodżera arkusz plł­
pieru i przeczytał na głos: 

- „Do wszystkich kołchoźników rosyjskich wsi i na­
najskich osad na Adunie". 

Spojrzenie Aleksego prześlizgnęło się po arkuszu 
i milcząc doczytał go do końca. Wyraźnie wzruszony 
Kowszow podał arkusz Beridzemu. 

- „Na prowadzenie wojny potrzebna jest nafta, dla• 
tego partia i rząd żądają, ażeby n1rociąg został zbudo­
wany jak najprędzej. Budowa ta przyspieszy dalszy 
roz.wói wszystkich nosiołków, położonvch nad Adunem. 

\c. d. n.) 
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M. GORKI 

Odpowiedź na ankietę amerykańskiego czasopismo 
Pytacie: ™™™ metalu I w papierowe paski I Osobfśc.le, ma się rozumle6, I rzecz państwa, wysiedlić tych 

Cz i . w roku 1906 A. M. Gar ki1· odbyl podróż do Ame- j 1 dzi jed ~ „ Y pa.na kraj n enawidz1 czeków. jestem zdania, że prawdziwa u na ną z wysp ocea• 
Ameryki il co pan myśli o ame ryk-i. Poniżej drukujemy wyjątki z artykUlów publi- Co, oprócz . pieniędzy, pre- cyWilizacja i szybki rozwój nu i niech tam wymrą w spo 
rykańskiej cywilizacji?" cystyc.mych i pamfletów, w k tórych wielki pisarz dukują kapitaliści? !kultury możliwe są Jedynie ~oju. To będ1zie bardzo buma 
Już w tym samym sposobie bezlitośnie gromi i dcnws kuje imperializm amery• • nita.me rozw ązanie problemu 

zadawania tego rodzaju py- kański. . Pesy~, ~azdrość ząd~ę. i wtedy, gdy władza polityczna socjalnego, zupełnie w duchu 
tań i to w takiej formie, kry- - menaw1Sc, ktora niewątphw1e w całości na.leży do pracujące ,amerykańskdego idea.li.una", 
Je się na amerykański sposób do W Europie nie ma takiego zn.iszczy ich, aleb, razem z lol- go ludu, nie zaś do pasoży- który nie jest niczym innym, 
wypaczona i rozdmuchana drze, z taką nienawiścią t t . wł k jakim m1, swoim wy uchem zn sz- . j 
przesa.da. Nie mogę sobie wY- ludzi i kultury. ws rę nego ZJa s a, czyć może i wiele wartości tów, ży ących z cudzej pracy. jak tylko na.iwnym optymł· 

jest sxozucie „kolorowych", . · 1 1 ł 1 d i któ j 
obrazić Europejczyka, zdolne- Ale ma się rozumieć, to, h .. i ośledzona jest kulturalnych. Wasza cll"rp1ąca.

1
. ma s ę rozum eć, radzę o- zmem u z. rzy eszcze 

go zadawać takie pytacia t;r~ co 'nazywacie cywilizacją ~~~~ha:~~:: chorobą _ ~ chorobliwą hipertrofię ey- gh?Sić ~apitallstów grupą lu- nie przeżyll dramatów i .tra• 
ko w tym celli, aby „zrobic USA. nie wzbudza i nie mo- antysemityzmem: zresztą cho willzacja grozi wa.m nalstra· dzi SOCJalnie niebezpiecznych, gedii, nazywanych ogolnie 
pieniądze". Pozwolę sobie za- .;e wzbudzić we mnie sympa· robą tą zarażona Jest i Arne- szliwszymi tragediami. skonfiskować Ich majątki na „historią narodu". 
komunik~ać, że na pierw- Ui. Uważam, że wasza cywili- ryka. Również i przestępczość 
sze. pyta.nie - Jak i na wszy- zacja. jest najba.rdzlej zwyrod w Europie stopniowo wzrasta, 
st.lue pozostałe, - ni~ ~am nialą cywilizacją naszej pia- a.le jeszcre nie dorosła do te-
~~wa udzielać .od~oWiedzl w nety, po.!lleważ w sposób mim go, co,_ . sądząc z waszych M. GORKI 
im1enhi 150 mlllonow obyw~- strualny wYOlbrzymiła ona gazet, _ dzieje się w Chlca­
tell mego kraju, bowi~m me wszelkiego rodzaj? ohydne ~~ go, gdzie, oprócz bandytów z 
ma1:11 możności spytać ich, ja tworności europeJskiej cywih giełd i banków, gospodarzą 
ki Jest. ich stosunek do wasze zacjl. Europa. jest w dostałe- swobodnie również bandyci z 
go kra.JU. cznym stopniu zdeprawowana rewolwerami i bomba.ml w rę 

• 

Wall-Street 
Sądzę, że nawet w tych kra cynizmem klasowej stmktu~y kach. Niemożliwe także są w . , . . 

Jac.h, krew których ~a.si kapi pa.ństwa. Jednakże w Europie Europie i te bitwy, ja.kie wy· ••. cala dwunożna zgnil'!Z1UZ, prawo do b'ICla i zabijania wymaga cora..z to silniejszego 
taliści zmieniają w dolary - na razie niemożliwością jest wołał bezduszny reżim. Nie- zrodzana przez ustrój kapita robotników... powiększenia kontyngentu po 
na Fillphtach, w republik~~ tego rodzaju szkodliwe I bez: możliwy mer miasta, spala.ją listyczny, wszystkie czkko- w Skottsboro skazano na Licji. Wzrasta zapotrzebowa­
PołudnloweJ tAmt;r'!;i,d ~ ~ht myślne zjawisko. Jak wasi mi cy publicznie książki angiel· ksztaltne gady bez których §micrć ośmiu mlodzieńcow' - nie na ,,nieustraszonych/' lu,.. 
nach i nawe wsro zies ą • lia.rderzy, milionerzy, ludzie, skich klasyków tak jak to · . · t ~ ć 1ra ·t r 
ków milionów kolorowych lu którzy obdarowują wasz kraj zrobił mer Chi~o. • nie m?z~ is nie . ~i ?; izm, m_urz.y~w, są oni zupełnie cizi,. ~dolnych ?ie tylko ?i.ć i 
dzl na te~rl~m USA., nie I degeneratami. Pamiętacie za- • . oskar!aJ~ „bolszewikow Z~. niewinni, zostali schwytani zabi3af! robotników, ak i wal 
znajdzie się aru jeden rozum- pewne o tym jak w Bosto- Mysię, ze B . .Shaw na zapr~ Radzieckiego o to, że oni, przypadkowo przez policję I czyć z bandytami W Berli· 
ny człowiek, któryoś~~.!'pow~ł nie dwóch chł~pców bogaczów ~zenie d:r j!'kie!'iokol;ie~ ~.ą:z ,,bolszewicy''; chcą „zn:'.sz- jeden nie zn.a drugiego lee; nie zorganizowa~ specjalne 
by sobie prawo w ........ ezen a zabiło trzeciego - zabójstwo mnego a.Ju, e 0 wazy Y czyć kulturę" Właściciele bur · · ' d · t " Ab 
wam w Imieniu swojego na· · ·? 'A n ż u wa.s się tak sarkastycmie odpowie . . . · . . mimo to skazano ich n.a „ ruzyny sz urmowe • y 
rodu: „Tak, - mój kraj, mój z d!~~~a':i~ci.ta.kich e zabójstw dzieć, jak odpowiedział, gdy z;azYJr;J lkaprfU!y r~ucikli b~ .~mierć. Uczyniono to dlate-. obronić obywate'li przed ban­
Jlał'ód ndenawidrl Ameryki, =e snobizmu z ciekawości? go redaktor „Natłon" O. G. 8 o: . " a pr.zeciw o ~~ go, aby nastraszyć murzy- dytami, US. Ameryki ubez­
JeJ całego narodu, tak samo ' . i 

1
willard zaiprosił do Ameryki. szeunkom, przeoi.w komuniz- nów ta zbrodnia _ to śro- pieczają od oszustw i grabie· 

r4_!bot.nikó":, Jak l miliarde- Europl:". równle!ie.!1'7eb:z~ Kapitaliści wS'zystklch kra- ~i - to walka o kultu- dek 'zapobiegawczy", ncieje ży. W roku 13-tym towarzy­
ro:\ :J!~0~0 

1 ko.!:i:~y~h~ ~~~~~ą b!!11:i:h obywateli. jów to jednako wstrętne ł nle1rę/ · się to dlatego ponieważ mu- s~wa ubezpieczeniowe wypł,a­
tet t dzi~, 'p:ia~eki, las~. 1:cz jed~a.k daleko jej do ta.· !~d~~~e ~le:!ę, af!n:V:i g::; To jasne, ~pitali:'ci mają rzY_ńskif: ~ cora..z bardzfej cfly ~brabowanym 2 miliony 
ir.wlerzęt 1 ptaków, przeszłości klej hanby, jaką jest zabój- bardziej !hydni r:aJJem o co wa'lczyc. Ich „kultura" wciągaJą' si~ do rewolucyJne ~'larow, to 20-tym - czten-y 
1 teraźniejszości waszego kra- stwo ~acco I Vanzetbl.ego. We mówiąc: słowo '„biznesman" - to szereg instytucji, dzia- g? ruchu, 8olidaryzują się ź i pól, w 21-Y!': - okol~ sie­
Ju, jego nauki l uczonych, Je- Fra.ncJl. była „sprawa Dr~yfu zwykłem tłumaczyć słowem 'lających zupełnie swobodnie białymi masami pracujący- demtnastu milionów. Chicago 
go wspaniałej techniki. Edi- sa", ro~le hbani~naid ;: _ maniak. w celu obrony i uspra!WiedZi- mi. Biorą aktywny udzial w olbrzymie, bogate miasto znaj 
sona l Lutera Berbanka, Ed- we Francji w 0 ro e e · · · · kr le · ko '·- • du1·e ,,.;.., oolkowicie w wla 

ara Poe watta Wittmana nego wystąpili R. Zola, Ana- Pomyślcie, Jakle to wszyst- unenu:i n'ICZym n'leS ępowa- ~ e przectw amery,,,.,.n- -~ . ~ .. -
~aszy~a. I Lincolna., T'. toi France i p&rWali za sobą ko bi:zmyślne i podłe: !1a.sza nej . . ~y pasożytnu:zej ~kien;-i' imp~~owi. Bur- dzy bandyck:jch ?TganizacJi,· 
Dreisera l E. O'Neilla, s. An- tysiące ludzi. W Niemczech po przepiękna. pla~eta, ktorą z mme1szosci nad pracuJącą zuaz1a oba'W'la 31{1 rozszerze- o r~zerzaniu . 31{1 przestęp­
dersona., wszystkich uta.lento- wojnie powstało coś w rodza trud~m na~czyliś~y się .uplę-, większością, nad robotnika- nia ducha buntu w§ród SO czosoi. wspomn~ prezyde~t 
wa.nych artystów i przepięk- ju Ku-Klux-Klanu - orga· kszac ł wzi>ogac!'c, - prawle mi chłopami i drobną burżu- milionów murzynów - robot- Hoover w senacne: „Ma się 
nego romantyka Breg-Ga.rta, nizacji. ~abójców, lecz tam Ich cała na.sza ziemia w łapczy- az]ą mniejszości żyjącej ników i chłopów i wytęża rozumieć, że nie jedna Ame­
duchowego ojca J. Londona, wYłowih I sądzili, a u was wych rękach nędznej kliki lu ' . . . tlci sil b .• ryk.a tak zawzięoie ·' ··bryku-
nienawidzl Toro Emersona t jest to nie przyjęte; Ku-Klux clzl, którzy oprócz plenłedzy, wspaniale z nikczemne3 pra- wszys .e Y, a Y zdusic . 6w , ·· . . 
wseystkiego, co 'Jest w USA. -Kia.n morduje, cynię:mle znę niczego nie potrafią p-i-zyf.p.a- cy. Ich kultura - szkoła, w wzrasta1ącą qotowość bojo- Je prze.stępa , zaqraza3ą: 
i wszystkich, którzy żyją w ca się nad koloro'ff'.ymi, kobie rzać. Wspaniałą, twórc~ ~ałę której kłamią kościól, w któ· ~ murz~skwh ~. używa ~c~ t n.ie :xlko, Ż?f,ciu, ~k ł 
Stanach" ~ml ł wszystko to dzieje się - krew i mózg uczo:iyen, te- rym kłamią parlaiment w Jąc przeciwko nim swojej „sunę e.1 w snosci "\tesz· 

Mam ~zieje, że nie 'JPO· bezkarnie, . podobnie ja.k bez- ch~ik~w. poetów, rob!)tnlków, którym kla~ią. prasa w 'kt6- broni - bialego terroru. ~n. W tY'"! proce~e Eur~~ 
<1..ziewacle się, że zna.jdzle się karnie rozprawiają się guber t~orcow kul~ry, naszej „dt u rej khmią i szkdlują ich kul 

1 
w. ZTOSt przestępczości w nie pozosta1e za nią w tyle • 

idiota, zdolny odpowiedzieć natorzy stanów '.Z robociarza- 1nej przyrody'. cl tępawi lu- z· . kt ·' . "'~- .• t h ....... . 
na wasze pytanie tak niemą-. ml - socjalista.ml. Idzie obracają w złote kt"ąikl tura - po WJ<t, ore1 ...... ,.o pa,is wac vu,rżuazyinych przelożyl Jan Czarny 

-----------------------------~------------------------------------------------------------
Żylaste ręce bandosów, Pyrtała legł pod lipami WŁADYSŁAW KOWALSKI - Dziąbek! - szepnął Ku W rękę chciał pocałować, 

twarde, jakby byczą skórą ciężko. Błyskał oczyma na - bała. lecz Kopankiewicz cofnął 
powleczone, krzepko uchwy ogród i nasłuchiwał. B a n d o s 1· Dziąbek pocłapał pod roz rękę. 
ciły narzędzia pracy. Grzbie - Psia jeich mać! - klął - bi.ty kasztan i ud~rzył y; za- - Pszoł won! _ Cały 
ty unoszą ciężkie wory zbóż -psia jeich mać! Łeni było Wieszony u g~łęzi lemiesz. świat w kryzysie tonie, a 
i co popadnie. Dudnią ban- żarcie drogie, teraz jakiś kry Wstawac! - wrzasnął ciebie nie obchodzi nic, he ... 
doskie śpiewki, wulgarne, to zys mają. Jeich mać! Kryzys ktoś w ~to~ol~. . tego tam. Polakiem jesteś ni 
smętne, żałosne, a wszy- mają. Cięgiem takt Fragment niniejszy wyjęty został z książki Włady- P~woli d~w1g8:no się z le- by, co. Bunta ci we łbie ży-
stkie wrzaskliwe, przeszy- Zatrzepotał w sadzie ptak. sława Kowalskiego „Dalekie i bliskie" t opłmIJe wieś gowiski, z1ewaJąc głośno. dowskie bunta 
wające na wylot Lipnicki Księżyc bladą tarczą błysnął polską w okresie sanacyjnym, Sytuacja opisana w no- Te~ i ów rozkleja śliną za- Pyrtala w pas się zgiął i 
bór i rozległe pola. przez gałęzie lip i skrył się welł Jest najwyraźniejszym świa.dectwem ustrojowego rop1ałe oczy. jeszcze raz do ręki próbo-

Hej, dobrze bandosowi, a ban· wnet za chmurą. Wyjrzał zacofania wsi z jednej, a na.rastaniem klasowej śwlado - Kiedy ranne wstają zo wał. 
do!ce lepi, znów i znów się skrył, jak- mości proletariatu wiejskiego z drugilej strony. rze - zaintonowała któraś _ Pszoł woni _wrzasnął 

Jak sii: do niej ekonom, czr by się Pyrtałowej klątwy z bab. Wspomogło .ją kilka rządca _ i do ·granatowych 
rządca przylem ! zląkł. , . k ... 1 sennych głosów nierówno, ludzi którzy zeskoczyli raź-

,.. karni jadaliśmy przez tamtą - Bzdziągola szu a" ·cho c r z cisze]' i amil ' 
Karbowy Dziąbek, wiecz- - Jeich mać! - klął Pyr- · ł d h d h ci • 0 a z - no z wozu zwrócił się-

zirnę. Na tę i tego nie hę- pomos o o uc a o uc a. kły wnet. ' · 
nie wsparty na grubej pałce tała sam do siebie. dzie. z tamtymi gadać trze- Przyciągnęli go skądyś, _Ruszać się tam! Wycho - Ja panów na ochronę ... 
nawołuje często: - Ruszać Rurnbum, rumbum, rum- ba. czy sam przyszedł. Pyrtała dzićl _ wołał Dziąbek raz tego ta:n„: Pyrtała, Kuba~a 
się tam, ruszać!... bum, dudniał bęben. Ban- Bździągol coś od gromady odciągnął go w kąt i przy- za razem. Nie wychodzą. J~n •. Bzdz1ągol... buntowru-

Ruszać się „tam". doska brać tańczyła polkę na stroni! łożył pięść do łba. _ Zdrowaś Mario, łaskiś k1 pierwsze. 
Ruszają się od brzasku boisku w stodole. - Trza go za łeb! Mordę - Ty! Albo, albo. pełna he co to strajk? _ - Wszyscy my! - wrza-

i:lnia do późnego wieczora. Sad milczał. prać! Albo teraz albo - prze Przytaknął Bździągol na zdziw'n się Dziąbek. Ano kie snęli gro~adą całą. - Dar· 
Olbrzymie łany tysiącmor- - Na zimę nie zostanie, padł?! . . zgodę. . dy strejk, to strejk _ za- mo pr~c~Jemy. Wszyscy my 
gowych Lipnickich wło~c! nic. Aibo tyle co i nic Wiatr zatrząsnął hśćrm Karbowy Dz1ąbek przer· mamrotał pod nosem i po- za streJkiem. 
wzywll':f~ t11 i tam. Tu i tam mamrotał Pyrtała. d~zew. Wst~ł Pyrtała, . za wał mu~ykę. szedł do dworu. - A z bab - mówił rząd 
bandoskie r~ce ura~zą .. Ba- Kubala przyszedł pod li- rum Jan. Kazdy poszedł m- - Idzta spać! Jutro do Strasznie wolno lazło słoń ca - Agata Nicpoń, Józefa 
~Y I?azurarn1 :VY?zieraJą zipy. ną drogą ku stodole. . kosy trza! ce po niebie.Żółwia nikto z Kalifa i Kopina z córk9-
ziem1 chwasty i zielska. _Janek, he! _ rzekł Pyr :- O, eh.a, c?a! O, dziś! Kto l;gł od .razu, kto szep bandosów nie widział, ale - Jezus Mario! _ Jezus 

W jęczmieniu ostem obro tała _ mówię ci bez straj- dziś. O, uc1ekaJI O, trzyma] tał pacierz. wieczo:ny. Pyr- mówią, że słońce żółwim Mario! _ jęknęła Kopina. 
dziło. Psz.enicę c~aber ~o- ku na nic. Jutro ~niwa. Albo go!. - pad~ły oc~ocze ~awo t~ła oka nie zrnruzył. Tr~- krokiem lezie. Wspina się i Słaniała się na nogach jak 
rem tłamsi. Długie radlm~ teraz albo nigdy. Łoni rnó- lama_ :r:oztanczoneJ. braci ban p1~y g? s;nne rna!J'.'. Gdzie wspina ... na chłopa tydzień, wiotka gałąź na wietrze, 
marchwi toną w zielem wił: brcie drogie. Teraz rnó doski~J· Bo$e nogi klas.kał~ tez Bzdz1.ągo~. Gdzie .. Ban7 na topole_ miesiąc. Do po- trzęsła się jak liść osiki, aż 
chwastów. Ognicha żółcią za wi: kryzys jest. Cięgiem tak. ? boisko moc~~· moci;i1ej i dos, a p1esk1 .syn. N!e śpi łudnia rok się zdaje. A dwór padła mdlejąca na ziemię_ 
lewa łan buraków, koniki J . . t kl t i Jeszcze mocmeJ - Jakby w stodole. Moze z dziewką · Podwieczerze a dwór razem ze słońcem padła któ 

. - uzc1 a - po w er- d k d k t k ł . . nic. ' , 
J>Olne ~zwonią: Koś; koś; dził K b ł _:_ I t k _ es ą o es ę :zas a . w zyc1e. . . nic. re już tylko zza kopuły ziem 
koś; ... Na łąkę pora. dł .u ta:· epa~łl P;~:ć Pyrtała chwycił ba~ę i X:U Odezwał . się pierwszy - Narobiliśta wy sobie! skiej słało ostatnie promie-
Ruszać si", ruszać. pa i ~ przt . · . _ s~ył z k?pyta. ~kłęb1~0 się p~ak :" s.a~zie .. Po~em ~ru· - wróży Kopina. - Po po- nie na wierzchołki wysokich 

" złotych me zos aJe · na mie kilkanaście par i rozbiegało gi wi„ceJ 1 więceJ Wroble 1. · ł 1· dr 
Wł d ł • e · ogniem · N. t hl b · t k ' " · icJe pos a i. zew. o arzy s one 1 s1ąc. 1 o c e • m 0 ar- do szaleństwa. zaćwierkały w stodole. Zbla . · · . . 

pali. W dzbanach wody nie tofel na zimę. _Mijanego! _ skornen- dła noc. Kubala uniósł gło- . Nerwowo ; ponuro kręci Powoli ro~pośc1er~ła się 
brak. Kopina obiad warzy. Bum-cach-cach - buma derował Pyrtała. Rozbiły się wę. się po. J?O~worzu ~andoska na polach. ciepła hpc9wa 

-.. Ech! stara wiedźmo, -cach-cach - tańczyła ober- pary i znów rozbiły. Pyrtała _ Wy, Pyrtała, nie śpi- bra_c, Jl;!Z 1 przedwieczerz a noc, otulaJąc . sł~k'.'l cis~ą 
ty! Nagotujesz kartofli z ka bandoska brać. Słychać hula na zabój. Gębę na gę- cie _ skinął znacząco. dwor me.. . rozległe łany hpmck1ch .~L 
zaframi. Spijesz resztę tłu- klaskanie bosych nóg. Pyrta bie kładzie. Cichcem przełazili przez Kopankiew1cz nerwowo Jeno na drodze ku Pilicy 
szczu z odtłuszczonego rnle- ła mrucz~ł w takt ~ębna: _ Albo teraz, albo prze- śpiących. Baby golizną bły- ~agląda Vf podwórze, wraca Py:tała zad~wał kł~rn v:szy 
ka, co ode wczoraj kwaśnie- Od Łowicza ~zła d::iewucha padło - szepcze. - Bździą- skały do bioder i do pępka; 1 znó~ m~. . . stk1emu maJestatowi świata. 
je w komorze. Nad stru"!'ykiem_ siadła, gola szukać! Pieski syn. Poj zgrzebne koszule ściągnęły Słonce JUZ za stodołę s:ę - Przeklęte - mówił -
Jantośka ci kotleta od 1 wo~r się n~pila mujeta. Ha. pod brodę. stoczył.o, gdy_ na drodze uka ono to życie jest. Kiejby to 

rządcy wyniesie. Ma ją Bo kzelbasę z1adla. - Mieniać się! - wrze- Na dworze wionęło lek- zał . się woz załadowany bydle jesteś, człowiecze. 
Kopankiewicz, ma! Odpy- - Tak! - zaczął po chwi- szczy Kubala. kim chłodem. Ranek budził zbroJnyrn narodem .. Py~tała ~a~ t.en pies żyjesz na tym 
ziejesz przez lato! Nie zaleje li Pyrtała. - Na barłogu w - Bandosowi równo zdy- się szybko. Kury sfruwały podszedł do Kopankiewicza. sw1ec1el 
ci pot ślepiów, nie zedrzesz szopie leż, pańską łapę liż, chać! Tak i tak. 1 szukać żeru. Ktoś gdzieś zie - Wielmożny panie! -:-- Słowom jego świadczyły 
łachmanów. Sl:1ir.:i wiP.cH.mo, a przez zimę opyziejesz. Słu - Jużci tak! - >;1otwier- 1 wnął głośno. PotP.m iP..szcza rzekł - głórl •·"~ nakazuJe, ciche, żałosne pochlinYwa, 
ty! chai. Janek! Kartofle z obier dzają. .-raz ziewm» i głód... nia Kopiny. 



ANTONI CZECHOW 

ZEMSTA 
· Lew Sawicz Tumanow, zwyk-1 cając s biura, będę przechodził nql ·i uderzył się ręk4 w czoło! Skończywszy ten list, Lew Sa· 
ł:r śmiertelnil~, posiadacz kapi· przez ogród publiczny, gdzie mam - Znalazłem, brawo! - zawo- wicz ai podskoczył z zachwytu. 
taliku, mlodeż iony i poważnej się zobaczyć z naczelnikiem. Więc lal i twarz rozjaśniała mu się za· - Co :a pomysł! - mrnczał, 
lyJiny, grał raz w karty na imie- wiesz co, moja droga? Postaraj dowoleniem. - To będzie dosko- zacierając ręce. - Cudownie! 
ninach u swego przyjaciela. Po się koniecznie przed szóstą, nie nale! Do-skonale! IJepszej zemsty sam szatan nie 
dość znacznej przegranej, od któ później, włożyć liścik do wazo- Gdy małżonka zasnęła, usiadł u;ymyśli. Rozumie się, kupczyna 
rej nawet potem się oblał, przy· nu marmurowego, co stoi na le· przy biurkri i pa długim namy- się zlęknie, da zaraz znać policji, 
pomniał sobie nagle, że już dłu· wo ad winogronowej altanki. śle, zmieniając charakter pisma, a policja urządzi koło szóstej za· 
go nie pil wódki. Wstał z miej- _ Wiem, wiem. nakreślił, co następuje: „DO sadzkę w krzakach i capnie pta· 
aca i na palcach, kołysząc się T b d . . . • KUPCA DOLlNOW A. SZANOW- szka, kiedy ten polezie po list„. 
poważnie, przesunął się między :--- .0 ę n.e 1

• pae~ycznie, 1 NY PANIE! JEŻELI O SZóSTEJ To się dopiero przestraszy! Za· 
k~ami, przeszedł salon, gdzie ta~emmc~o, ':upel?ie ~~s n~ego. WIECZÓR, DZlS 12 WRZESNIA, nim się sprawa wyjaśni, kanalia 
tańczyła młodzież (tu z usmie- Ni~ d~ie '!ię a?i twoi tlus~ioc?; NIE WŁOŻY PAN DWUSTU zdąży namęczyć się, nasied:ieć.„ 
chem, poblailiwie i po ojcow- an~ mai~ pc:zowica. :r~zumiał~. RUBLI DO MARMUROWEGO Brawa! 
aku poklepal po plecach młode- d e-..ck' l~wickz .wyp, .1lesdzczekaie- WAZONU W OGRODZIE MIEJ- Lew Sawicz nalepił markę na 

1 ) • en ie isze i wraci d rt. 
go apterwrza , 1 czmychnął przez Odk . k , d . list i .sam odniósł go na pocztę. 
małe drzwi do bufetu. Stały tam . rr_cie, wre . opiero ~o zr<; Zasnął z błogim uśmiechem i 

k l , l'k b lk" k bił, me oszołomiło go, me zdzi· na o rąg ym s.o 1 u ute ·i, a· . . . . spal tak słodko, jak mu się ta 

fk . wódL~ p . h • 'd wiło ani tez nawet trochę me l Ob d 
ra :i z n<t··· rzy me , wsro b yl D . . . l już dawna nie zdarzy o. u ziw 
innych za"4sek, leżał na talerzu, ~. ~z ~· ~wno /u:r. m::;"ai czas, szy się rano i przypomniawszy so-
zieleniąc się od cebulki i pie- ie y się • 0 u~za' urz . z sce- bic swój koncept, zamruczał we· 
t k . 'l d, k·~ oł ny, wymyslał 1 nawet bil - ma· l . 
rusz "• s e z, z wrego p owę • sala i nawet pogładzi niewiem11 

. . . . d L S . l l chnąl ręką i patrzył . na roman· "k ld d b. 
]UZ z1.e zono. ew awicz na a • • . . żonę po podbrów u. ąc o tu· 

b• k. z· k k l . .se swe] lekkomyslne] zony przez d k l 
so ie ie uze , wy ana w powie . . m. i później, sie ząc w ance a· 
t h pal • . kb ,_, palce. Było mu 1ednak me· .. , . h l . ł 
rzu. ruc c1J11U, 7a ! _m':"' przyjemnie. Takie wyrażenie, jak ru, usmiec a się ca y czas, a wy· 

zamiar rozpocząć przemowieme, l • . h" . d " • S b k. obraźnia rysowala mu przeraże· 
wypił i srobil przy tym grymas "1

• u..:~ioc '. „m .07 
l .'' ~-a ·ie· nie Degtiarou1a, kiedy wpadnie 

męczeń.ski, potem dziobnął wideł Hnc:. obrazaly iego milosc wla-1 SKIJ\1, NA LEWO OD ALT AN· w zasadzkę. Po piątej nie mógł 
cem dzwonko śledzia. Naraz za mą. Kl WINOGRONOWEJ, TO B~· już wytrzymać i pobiegł do miej· 
ścianą dały się słyszeć glosy: ··· Jakaż to jednak kanalia, ten DZIE PAN ZA.BITY, A PA!VSKI skiego ogrodu. by na wła.<ne oczy 

Degtiaraw - myślał zapisując SKLEP GALANTERYJNY WY- napawać się widokiem rozpaczli-
przegrane. - Przy spotkaniu na LECI W POWIETRZE". wego położenia swego wroga. 
ulicy udaje takiego miłego przy· 

jaciela, wyszczerza zęby, gładzi JAN ŚPIEWAK 
po brzuchu, a teraz, jakie ta 

Ilustrował Karol Baranleiłl 

••. Achai ..• - pomyślal, spot- dusza. Pogwizdywał i palil cy. 
kawszy policjanta. garo. 

Doszedłszy do altariki wino­
gronowej, usiadł na ławce pod 
krzakiem i skierowawszy natę:to­

ny wzrok na wazon, czekał. Nie­
cierpliwość jego nie miała gra-
nic. 

Punktualnie o szóstej zjawił się 
Degtiarow. Młody człou:iek był 

u·idacz11ie w nailepszym humo­
rze. Cylinder jego był zawadia­
cko zsunięty na tył głowy, a spod 
rozpiętego palta razem z kami· 
zelką wyglądała, rzekłbyś, sama 

.„ Zobaczysz, zaraz dowiesz rit. 
co ta jest „indor" i „Sobakie­
UJicz" - napawał się Tumanowi 
Pocz~aj! 

Degtiaraw zbliżył się ao wazo­
nu, i niedbale wsunął weń ręlą ..• 
Lew Sawicz wstał i wpil się w 
niego wzrolciem... Młody człowiek 
wyciągnął z wazonu niewielki pa­
kiecik - obejrzał go ze wszysf.o 
kich stron, wzruszył ramionami, 
na.~tępnie z wahaniem otworzył, 
znowu wzruszył ramionami, a na 
twarzy jego odmalowało się wiel· 
kie zdumienie .....: w pakiecie by· 
ly dwa sturublowe papierki. Dłu­
ga przyglądał się Degtiaraw tym 
papierkom. Wreszcie, nie prze­
stając wzruszać ramionami. wsu­
nął je do kieszeni i wyrzekł: -
,,Merci". 

Nieszczęsny Lew Sawicz sly· 
szal to „merci". Cały wieczór stal 
na przeciwko sklepu Dolinowa 
i wygrażał pięścią szyldowi, mru­
c:qc z oburzeniem: 

- Tch-chórz! Podły handlarsl 
Tch-chórz pluga:vy ! Zając br:z:u. 
chaty! 

słówka puszcza! W oczy na::y· 
wa przyjacielem, a za oczy je­
stem dla niego „indorem" i „tłu­

ściochem" ... 
Im więcej przegrał, tym dotkli 

Pojedynek 
wsze stawało się uczucie miewa- Każdy człowiek ma swo- Papier przygotowuję, ołó sać jakoś, a zresztą i tam kautem odczyt radcy Jąkaj­
gi. je zmartwienia i ja też. Do- wek, siadam do stołu a tu mnie dosięgnie megafon i ło, o wstrzemięźliwości i an 

: .. Młokos ... - rozpamiętywał, stałem pokój. Pycha nie po- znowu z sąsiedniego poko- zamuruje cegłą statystyki. I tyalkoholiźmie, ja swoje, on 
z w.<cieklaścią łamiąc kredę. - kój. Z balkonem i w ogóle ju wydobywa się muzyka i w ogóle nie widzę wyjścia z swoje. Kto kogo. Nie pod­
Smar.kacz.„ nie chce mi się tylko posiada wszystkie dogodno- nie smyczki, nie facet pła- sytuacji. O samobójstwie dam się, myślę. Zwycięstwo 
z tobą pa.~kudzić, ale pokazał- ści. ·wchodzę po raz pierw- czący ale ludowa kapela myślałem, ale pokoJ·u szko- przy mnie. A on, czuJ·ąc, że 

Dobrze, dobrze - mówił bym ci „Sobakiewicza". · dn' k · l 
ożywiony głos kobiecy. _ Tylko szy a z sąs1e iego po OJU, wwa a się przez ścianę i wy da i w ogóle wszystkiego. klapa, kupuje jeszcze jedno 
kiedy to będzie. . P~dczas kol~cji nie ~.ógł ob?° gdzie mieszka literat Prze- prawia harce koło mnie. Myślę sobie, jakoś wybrnę radio. I w dwa głosy na 

ł "'' ~ - „. Moja żona„. - poznał ~rm: patrzec na t::ctognomię piórko wydobywa się muzy- Zatykam sobie uszy watą. z tej sytuacji. No, i '\vylnną- mriie. I ja tak samo Przyj-
-.;."'"Lew Sawicz. Z kim też ona raz· ·z· :eł!tza~owak, '.1l ten, 1 . Y .urny· ka. Myślę sobie, na powita- Poduszkę przykładam do łem . muJ'e wezwanie Jes~cze 1"ed 

mawia? wygrał, dlaczego jest smutny itp„. me nowego lokatora gra, to sciany a nuz muzyka za- Pobiegłem do przyjaciół, no radio i orkiestra mando-- • s me mepo 01 go pytaniami: czy . 1 · . . · · 

- Kiedy chcesz, moja droga - l nawet doszedł do takiego zuch- za.pew.ne życzl.iwa osoba. Nie trzyma się J.'akoś. Ale. gdzież pożyczyłem pieniędzy, sam linistów. Na różne głosy, ża 
odpowiedział za ścianq niski, so- d ł t B k walstwa, że w roli przyjaciela wie zia em, ze przygrywa I am. uszuJe po moim po o zruJ'nowałem się do ostat- by grali. Każdy co innego. 
czysty bas. - Dziś - niebardzo :1... 1 • • 

głośno zrobił wymówkę jego żo· sobie dla nastroju, żeuy e- ju az u mme samego pory- niego grosza i kupiłem so- Sufit się trzęsie. Obra.,.. 
mi na rękę, jutro - calusieńki UJ 

dzień jestem zajęty„. riie'. że za rna~o dba. o zdr~wie piej pisać. Wesoły u~ór - wają się nogi do tańca. Ma bie radio. W tajemnicy przy ze ścian pospadały. Głowa 
_ •.. To Degtiarow - poznał "':ęza. A małzonka .iakby m~d~ wesoła muzyka; powazny - się rozumieć w tym nastroju niosłem je do domu, usta-1 od muzyki pęka, a ja nic, 

Tum.anow jednego z przyjaciół po me, patrzśyl~ ,na "!ęza sołłorlkimi z klasycznego repertuaru rozwiał się wiersz. Nie na- wiłem obok ściany sąsiada i ręce zacieram. Dobrze mu 
b ł . l B ac:::yma, miara się wes o, pa· k . ł . . k R · · · t k K d' · · t 
asowym g osie. - ty, rutu· l l . . . . . 'b na ręca. pisa em wiersza. I rzeczywi- cze ·am. ece zacieram 1 cie a . to ra iem WOJUJe, erl 
. . . . . p a a w namiewmnie1szy sposa , N · t · · · -

siei Czyżby i 1ego 1uz złapała? I t k .. · d' bel . • łb azaJU rz, oczyw1sc1e, w ście smutny zrobiłem się szę się Czekam co nowe- od radia ginie 
. . . a , zz sarn ta me mog y · . • · 

Co za nienasycona, mespoko111a . . -~ .• . . ., radosnym humorze zaczą- po tym I humoreski szko- go nastaw!. A stamtąd we- Całymi dniami walczymy. 
• • • 1e1 paS<,.o.u.ZlC o niewiernasc. . • "' . . • . 

baba. Jednego dma me maze p . d d L S łem p1sac humoreskę. ;:,m1e da i wiersza i w ogóle wi- sole melodie płyną. Dobra Nic tylko walczymy. Pisać 
.. , b omansu a powrocie o omu, ew a· . k' • t t dł . ' . . t śl . ł . t t t , . 

przc:jc ez r „. .· b ł -ł · · _ d l szny Ja is ema wpa mi dzę przed sobą czarną przy ies , my ę i ap1ę s a ys y- przestałem przestałem jeść, 

.- Tak, jutro .i~st~m zajęty ~ickz dyb MY d' ~ me~kalow_? ony'. do głowy, a tu od sąsiada szłość. kę i bęc na cały głos przez sypiam p;rę godzin c~asu 
c gnql bas 1ez0 li chcesz na JU g Y Y po C-as 0 aCJi, za • · Zd · ł · · d ' 

1!' d .- .k- l . , . t' • miast cielęciny zjadł stary ka- rozlega się marsz pogrzebo- zastanawi·am si'ę, co s~ianę. • _u~ia się WI ocz- szkoda. Sasiad ma się rozu• 
pisz .o mnie cos o wie1c JU ro .. „ R f ro- me mysh ze przesłyszało · 
Będzie mi bardzo milo ... T,•lko losz; może być, że przemógłby wy. yczy mega on przez bić dalej i na razie nic ' . ' .' . ł. , ł mieć w tyle nie pozostaje. 

P
owinni11my jakaś zorganiz~wać się i zapomniał, ale szczebiot żo· ścianę. Rzępolą skrzypki a oczywiście wymyśleć nie mu się, a ]akme, ~akc~ ykg os Co dzień coś nowego stara 

• · · • · k" h ·l f t · k'ś · · t d' · ' memu spea erow1 az<> rzy lk . . 
naszą korespondencję. Trzeba coś l ny '_JeJ usmiesz. i co c wi ę ~r.zy ace Ja i O SWO]eJ rage 11 mogę, chyba, że oderwać się . A . d ł ; . . się wymyślić. Ty o, ze m-
wymyśleć Poczta - niezupełnie pom.mały mu „indora", „tluscio- miłosnej zawodzi tak bar- od wszystkich nastrojów i czec. . . sąsia zeł z 0 "Cllb, ze ni sąsiedzi obrażać się za• 

. · J l" . d . b" , clia" gąsiora" d . . t . . . k d . ł 1 nastroJ mu zepsu em a o z 1. Ż • . 
bezpieczna. eże i 1a a cie ie I • " • zo ze mnie samemu smu - zaJąc się nau ową zia a - 'ł · . d t czę i na nas. yc - pow1a ... 
napiszę, to tw6j indor może list ... Po pysku by dać łotrowi ... no się stało. Przypomniałem nością. Artykuły pisać. Na- z~mi ~wandial 0 sporł u„ s~m dają - przez takich wa• 

ł • l" .. l" • 1· 't ć bl" · . . • d . · t b ł •. me wiem aczego, ap1e Ja- . · , .· . A 
przy apac u zstonosza. 1e:e i zas 1 s .omprami owa go pu iczme. sobie wszystkie swoJe zie- zaJU rz ze ra em rozne ma- k'ś d d t . l · natow me mozna. my, ma 

d · · · l 'l l b' · d t · ł ł · ł t i nu nv o czy i u przez 
ty o mme napis:esz, to mo1a - mys a so ie teraz, ze o· je i ma się rozumieć roz- ena y, u ozy em sys ema- . 1 . się rozumieć w gniew. „Ja-
połowica odbierze w mojej nie- brze by było pobić Degtiarawa, płynęła się humoreska w tycznie i zacząłem praco- scia;ię.. Dobrze, my~· ę, 1 cy wariaci". 'w szlachetnym 
obecności i na pewno otworzy. zastrzelić go w pojedyn1m, jak tym smutnym nastroju wać. A tu znowu ściana się znaJf UJ_ę kontra, ł or ;est~ę współzawodnictwie pozosta· 

- Więc co robić? wróbla ... Wysadzić z posady.„ al- . . · . trzęsie. I nad uchem ktoś sym omczną po~y am 0 a .a . ł b" _ mówi-
- Trzeba wymyślić jakiś ka· ba u.ił.ożyć da marmurowego wa· Nie napisałem humoreski. dukać zaczyna w obcym ję- ku. A on przyJął wezwame Jemy, pog ę ia~yl 

wal. Przez sł1tżbę też posyłać nie zami coś nieprzyzwoitego, cucli· Nazajutrz oczywiście byłem lzyku. Statystykę obrabia. ·Ja i sam z kilku stacji na kon- my -„ naszą . ·u tur~ ~u-1 . • . . . kl-J d hl . . • . h esk· . . 1 k" t 1" D " t 1" zyczną . A om uparli się 
można, gdyz twoi Sobak1ew1cz nącega„. na przy uu, z ee ego JUZ smu~ny 1 umor l tu pisarza staropo s iego ra wa 1. o pozna rwa i- . 
zapeume trzyma w karbach młod szczura„. Nieźle byłoby wykraść szkod~ i honorarium, i w wydobywać pragnę z grobu, śmy w zażartej walce. Nic do sądu na~ podali. Trzeba 
~zą i lokaja„. Gra teraz w karty. list żony z wazonu, a zamiast ogóle jakoś nie bardzo. a nade mną unoszą się cy- nie napisałem ani ja ani mój było z ra_dia z.rezygno~ać 

- Tak. l wiecznie, bałwan, ni1>go, położyć jal~ieś nieprzy- Biegam po mieście, obrazy I fry: węgla 75 proc„ żelaza sąsiad, z niecierpliwością . T:ra~ cicho Jest, mozz;a 
przegrywa. zwoite wiersze z podpisem „two- poetyckie jalt się to mówi 33 proc„ nafty 90 proc. Do- czekaliśmy ranka. Nazajutrz p1sac kiedy chcesz, tylko, ze 

- Pewnie za to powodzi mri ja Akulka" lub coś w tym ro- chwytam, no, i .czym prę- bra historia, myślę, klapa znowu do ataku. Ja Szope- smutno na sercu. Prz.yzwy­
się w miłości - zaśmiał się dzaju. dzej lecę do domu. Czuję, całkowita. Nijak skupić się na on mecz footbalowy, ja czaił ~ię człowiek do walki, 
Degtiarow. - O, posłuchaj, jaki Tumanow dlrigo chodził po sr· że jestem w dziewiątym nie mogę. Pod łóżko ani I koncert kanarków podmiej- a teraz jakby mu pół serca 
fortel wymy.~liłem„. Jutra, punk- 1 pialni i napawał. się tego rodza· miesiącu poetyckiej ciąży. pod szafę nie schowam się, skich, on audycję ze zwie- wydarto. Szkoda tych cza-
tualnie o szóstej wieczorem, wra· j ju marzeniami„. nagle, przysta· Za chwilę urodzę wiersz. bo i nieprzyjemnie tam pi- rzy11ca. Ja Griega, a on no- sów. 
,_1m-inilZ!ZB!lnnac1111111111~11:1111m111111-1111-m1mmm1111-1111-1111~11111C:1111111111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11BJ111 11-m1-1!11-1111ammm11m1'E!11111E111S1111-1111-1m-1111~ 

Audycia radiowa 

- Uwav,d Uwaga! Tu S)Jecjalny korespondent „Głosu 
A :r; eryki"! Znajdujemy się właśnie na granicy pewnego 
wschodniego państwa. Proszę wysłuchać naszego re­

portażu. W tej chwili tnzechodzi z łoskotem łlolumna 

tanków. Za nią posuwa się pułk czerwcnei niechoty j 
uzbrojonej po zęby. Słyszą państwo tupot żołnierskich 
butów. Huk armat miesza się z trzaskiem karabinów 
masz:vnowych. A oto spoza zasłony cwału:ie czerwona 

kawaleria - proszę wsłuchać sią w stuk podków na 
bruku. A to co za hat:\<>? To właśnie l.omuniści Biją swo 
ich przeciwników. Słyszą p :tństwo uderzenia pałek 
i straszne krzyki ofiar ... Na tyrn koiiczymy naszą dzi· 
siejszą audycję". LKrokodyl'') 

/ 



Trzeba • 1m 
, 

pomoc 

CllŁ • 

Prawo awansu społecznego 
trafiło do czworaków majątku Wola Wydrzyna 

Chciałbym nanisać o ży- zrobiła wielki kr0k naprzód. Wkrótce po otwarciu kurs I Ale złe czasy - czasy ka 
R.odzina Kuśmierczyków z Wilkowic liczy 13 osób. ciu majątku Wola Wydrzy- I'.1imo iż pola orne położone stał się tak popularny, t.e pitalistów i obszarników -
Liczna ta rodzin·a posiadająca 6 i pół ha ziemi, żyje w na, wchodzącego w skład ze są dosyć nisko, w majątku nawet z dalszych wsi przy- minęły bezpowrotnie. Nasta 
nader trudnych wa.runkach materialnych. Słuszne by społu Nr 13, c jego kłopo- naszym zaczęto siać pszeni- chodzili gospodarze aby po- ła nowa era - era walki o 
,bY!o naszym zdaniem, a.by Powiatowa Rada Narodowa tach o osiągnięciach. cę. Po raz pierw:;zy okolicz- słuchać o nowych zdoby- coraz to lepszy byt. W wal-
ltainteresowała się dziećmi Kuśmierczyków i umożliwiła Gospodarka socjalistyczna ni chłopi zobaczyli pszenicę czach wiedzy rolniczej i aby ce tej przodującą siłą są ma 

im otrzymanie wykształcenia, na terenie naszego majątku na glebie, gdzie nigdy jej umieć je zastosować. Wywią jątki państwowe. 
~-----------------------~------------n~~~~ o~yw~cieo~~zyw~y~ęci~awed~~aje ~Ż~nowshl ' 

Dziękuję za . udzieloną • gnięcie to jest zasługą mło- w których zabierali głos majątek Wola Wydrzyna ' 
dego i energicznego admini wszyscy, czy to był karbowy pow. Radomsko 
stratora zespołu oraz wszyst fornal, gospodarz czy też in- ~~~~~~~~~~~~ 
kich pracowników majątku. żynier rolnik. Przekonywano ;; 

usz Bryk do Samopomocy Jednak nie wszędzie spoty się na wzajem, mówiono o 
Chłopskiej z miejsca kura- ka nas powodzenie. Majątek swych spostrzeżeniach, nie 
cji, nie posiada odpowiednic.1l. bu zapominano również o spra 

m1 pomoc 
Narazle 6 tqs. 

Powiat łaski 
pr.zekroc.zył plan 

konlraktacii żywca 

. C?b. Bryk r:i;adeusz jest ro! I wysłał ob, Bryka do Kryni­
hikiem ze wsi Wrzeczko gnu I cy na leczenie, W wyniku te 
:n~ Łyszkowice powiat Ło- go leczenia nasz gospoda!'Z 
WJ.cz. Od dłuższego czasu I znacznie podreperował swo­
ch.orował .i ni~ miał możliwo je zdrowie i wkrótce będzie 
ści !eczerua się, W ramach mógł wrócić do pracy na 
akcJi pomocy lekarskiej dla . swoim gospodarstwie. 
wsi Zarząd Powiatowy ZSCh f A oto co pisze ob, Tade-

„Na,;iserdeczniej.sze podzię dynków, tak że nie tylko nie wach politycznych. Tutaj 
kowanie składam Powiatowe może być mowy o urządze- największą aktywność wyka 
mu zarządowi Związku Sa- niu Ś\vietlicy, ale nawet pra zywał tow. Bronisław Ry­
mopomocy Chłopskiej w Ło cownicy nie mają gdzie mie bak przewodnicz:(cy Komite 
wiczu za wysłanie mnie na szkać. Swietlica jest bardzo tu Zespołowego i sekretarz W pierwszym okresie, kie-

t b t b d · · · · tk k ł PZPR dy rozpoczęła się kontrakta kuranJ·ę. w wyniku kto'reJ' po rze na yrn ar zieJ, ?e maią owego o a . 
G • · R "' - · · oł · w· k ś'" · tl 6 cja, nasz powiat znajdował osposJe z gminy zeczyca i Boguszyce wróciłem do zdrowia. Wi'em, zyc1e sp eczne mocno się Jo ię ·szo <.; ma]ą { w prze · · · t' · t h PNZ l ł · się na jednym z ostatnich • k że ten fakt jest możliwy ZWIJa w naszym maJą !\:U. Ję yc przez u eg a zru 

Uczą Się roju i szycia .dzięki istnieniu nowego u- A jednak, aby móc założyć szczeniu w czasie wojny i miejsc. Gospodarze w znacz 
świetlicę trzeba by usunąć trzeba było dużo pracy i do nej części odnosili się do 

Ostatnio staraniem Zarza- dziewcząt i gospodyń wiej- stroju Polski Ludowe.i, któ- szkołę. Nie opłaca się wiqc brej woli aby postawić je na kontraktacji nieufnie. Ale 
du Powiatowego ZSCh zo;- skich. Na kursie wykłada in ra otoczyła mnie. małorolne „skórka za wyprawę" . Było nogi. Ale robotnicy mająt- dzięki pracy partii politycz 
ganizowano kurs kroju i szy struktorka wydelegowana z go chłopa, którv ?ależał do by zatem wskazane, aby ków dobrze pojęli rzucone nych i organizacji społecz· 
cia w Rzeczycy Ku ·e I tyt t Do k 1 · R naJfbardzie.i up. osledzon "h h t t k · rs c1 szy ns u u s ona erua ze- ;' . Y, Okręg PGR zainteresował hasło współzawodnictwo pra nyc en s osune gospo-
się. wielkim powodzeniem, rniosł~. Kursistk.i czynią za czasow . sanacyJny~h, się tą sprawą i przydzielił cy. Wielu już z nich się W',f darczy uległ radykalnej 
świadczy o tym udział 50 so/?k1e postępy i napewno tak . troskliwą ~pie- majątkowi chociażby barak biło zostając przodownikami, zmianie i ostatnio do kon• 

Za kradzież słupów 
sied-zi w kozie 

meJedna z nich po ukończe ~ą.. Nie zapomnę tego mgdy na świetlicę. wielu odznaczy się podczas traktacji zaczęły przystęp~ 
niu ~ursu bę.d~ie się . star~ła l, będę starał ?dwdzięczyć w folwąrku powstała or- akcji siewnej . Dawny fol- wać coraz to większe rzesze 
daleJ p.ogłębiac swoJe wia- się naszemu ~anstwu ~udo ganizacja PZPR oraz koło wark był ten~encyjn.ie utrzy chłopów mało- i średnio 
domośc1. wemu za udzieloną nu po ZMP. W zimie został z:orga mywany vv ciemnocie przez rolnych. W ten sposób P°"' 

Podobny kurs zorganizowa moc. nizowany dokształcający byłych właścicieli. Wiedzieli wiat łaski w dniu 31 marca Stare ludowe przysłowie 
mówi: że wraz z jedzeniem 
rośnie apetyt. Odnosi się to 
do ob. Józefa Wejsla z Rud­
nik now. wieluńskie~0 któ­
dy posiadał dobrze prosperu 
jący tartak. Widocznie <locho 
.dy te nie wystarczały ternu 
„obywatelowi" skoro posta­
nowił „zaopiekować się" słu 
parni które miały służyć do 
elektryfikacji wsi. 

ny zo:;tał w Ośrodku Oświa Tadeusz Bryk kurs rolniczy pod kiero\>\Tllic oni dobrze, że światłego czło wykonał plan kontraktac-jl 
ty Rolniczej w Boguszycach. wieś Wrzeczko gm, Lyszko twem admini.stratora zcspo- wieka jest o wiele trudniej w 100 procentach. Na dzim.'I 
Kurs który trwać będzie 6 wice powiat Łowicz. łu inż. M. Paschalisa. wyzyskać. ten zakontraktowano 6 ty~ 
tygodni prowadzi ob. śniego sięcy sztuk trzody. Obecnie 
eka nauczycielka szkoły rol Li· ceum R I . B k . h w dalszym ciągu trwa akcja 
niczej w Boguszycach. 0 DJCZe W Or 0WJCaC kontraktacji i jesteśmy pew 

Tak kursistki z Rzeczyc ł • k d f h , f • k ni, że uda nam się przekro-
jak i z Boguszyc są bardzo przygo OWUJe a ry ac OWCOW - ro Dl ÓW czyć plan i osiągnąć przy· 

d 1 · 1· • najmniej 150 procent. za owo one z moz iwosci wy W niewielkiej odległości projekcie zorganizowania w cach i lampach naftowych, 
uczenia się kroju i szycia, co od Końskich w okolicy lesi- nim szkoły rolniczej - wy- zimno dokuczało dotkliwie. Władysław Markowski 
umożliwi im uszycie we wła stej, otoczonej pagórkami le śmiała się z tego jak z mrzon Ale byliśmy wytrwali i Łask 

Nie wyszło to jednak na 
zdrowie panu Józefowi bo 
miał pecha i zamiast spodzie 
wanych zarobków powędro­
wał do więzienia. 

snym gospodarstwie rozmai żą Borkowice. Każdemu ki nie mającej żadnych wszystkie te przeszkody trak 
tych potrzebnych dla dzieci przechodniowi rzuca się w szans powodzenia. towaliśmy z humorem. 
części garderoby. Inne sąsia oczy duży i piękny pałac My jednak nie przestra- Chłop jest twardy i od wie 
dujące gminy biorąc przy- przedwojenna rezydencja hr. szyliśmy się. Uczyliśmy się ków zahartowany w twar-
kład z Boguszyc i Rzeczyc Dembińskiego. w salach bez okien, spaliśmy dych warunkach bytu. 

Korespondent 
„Głosu Chłopskiego 

H. P. 

w najbliższym czasie rów- W pierwszej połowie 48 w sypialniach bez drzwi, o- Dziś nasze liceum wyglą­
nież zorganizują podobne r. pałac wyglądał krytycznie biady gotowaliśmy sami w da inaczej. Zniszczeń nie wi 
kursy. - zniszczenia wojenne były garażu - odległym od jadal dać - szkoła rozbrzmiewa 

Korespondent „Głosu" tak wielkie, że ludność oko- ni o 200 m. Wieczorne zaję- gwarem młodych głosów 
Rudniki powiat wieluński z gminy Rzeczyca liczna dowiedziawszy się o cia odbywały się przy świe- dzieci chłopów mało i śrea-

nio-rolnych, które uczą się 
tutaj na światłych rolników 
i świadomych synów Polski Podział administracyjny pow. skierniewickiego należało by zreformować 

Dowiedzieliśmy się ostat­
nio że projektuje się zmia­
ny granic administracyjnych 
województwa łódzkiego i nie 
których powiatów. W związ­
ku z tym chciałbym i ja 

zwrócić uwagę na nie­
właściwy podział admini­
stracyjny powiatu skiernie 
wickiego. Przyjrzyjmy się np 
gminom Głuchów, Skierniew 
ka i Słupia, a przekonamy 

się jak bardzo niekorzystny 
dla mieszkańców niektórych 
wsi jest obecny podział ad­
ministracyjny. 
Weźmy pod uwagę gminę 

Skierniewkę. Urząd Gminny 
znajduje się przy ul. Nowo 

Chłopi z gminy Lubianków miejskiej w Skierniewicach. .1. d k •• . . Wsie zaś należące do gminy 
przystąpi l O a CJI StewneJ znajdują się w odległości 15 

Nasza gmina przystąpiła ną walkę z analfabetyz- lkumb npao· łpołudniowy hz:adchódd, 
d k · · · · w · w · k nocny wsc o o o a CJi siewne]. pierw- mem. zw1ąz u z tym · t D · , t · d ·. . 
szym więc rzędzie rozdzie- PZPR zorganizowała kurs mi~s a. osc s wi.er zic, ze 
!ono między mało- i średnio dla analfabetów. Nauka od- ~rnma Cr,ria C:Uugo:ci o~oło 30 
rolnych chłopów nawozy i bywa się 3 razy w tygodniu mi ierpi ;a. ~- i pr~c~ 
ziarno siewne. Dla najbied- po 4 godziny dziennie. Na SJ?O eczna 1 a n:mi~ racJa .ez 
niejszych rozdzielono kredy kurs uczęszczało 16 osób. nai~ zawsze .mhoze dsię, wżywdią-. z c ze sw01c za an. a ne 
ty I tak, na zakup ziarna Ci gospodarze którzy u eb · t · · k. · 1 t 
siewnego rozdzielono 200 , . ' - z !ame .czy. ez J~ is z. o. 
t 

. ł , konczyh kurs, bardzo go so- ~mmny się me udaJą. Dzia-
ysięcy z „ zas na nawozy b' h 1 ł e t · d sztuczne około 120 tysięcy ie c wa ą, gdyż obecnie ac~ z erenu gr,rim~ ra zą 
ł p . ki t b d . mogą czytać gazety książ- sobie w ten sposob, ze orga 

z · ozycz e ar zo się . . . . ' nizują zebrania w Miednie-
przY,dały , naszym gospod_a- k1 1 wiedzą, co się na szero- wie i Godzianowie lub Ma­
rzom~ ~torzy w te~ sposob kim świecie dzieje. W naj- kowie, które znajd~ją się w 
rr;ogh się za?patr~yc w ko- bliższym czasie zorganizu- dwóch przeciwstawnych kie 
meczne nasiona 1 nawozy. jemy dalsze kursy dokształ runkach. By zilustrowac jak 
Również kontraktacja prze caj.ące i w ten sposób zreali dalece ten stan rzeczy' jest 

biega w naszej gminie po- Z~Jemy ~asło rzuc?ne przez JtiGwygodny wystarczy po­
myślnie i na dzień 2 kwiet- mm.. Skrzes~e~s~iego . na d~, że ostatnio Zarząd 

dać sobie rady z pracą w te 
renie wysunął projekt utwo 
rzenia 3 zarządów gminnych 
na terenie gminy Skierniew 
ka. 

W podobnej sytuacji znaj 
duje się gmina Głuchów, 
której siedziba jest w~untę 
ta na południe. I znowu wieś 
Byczki znajdująca się w o­
dległości 2:......3 km od Słupi 
musi do tej pory załatwiać 
swoje sprawy w oc~egłyrn o 
13 km Głuchowie. 

Ta niekorzystna sytuacja 
skłoniła mieszkańców niektó 
rych wsi z gminy Słupia, 
Głuchów i Skierniewka, że 
wysunęli projekty zmiany 
granic aaministracyjnych. 
Niestety do tej pory projek 
ty te nie doczekały się pozy 
tywnego załatwienia. Sądzi 
my, że władze zajmą się tą 
snrawą i tym razem rozwią 
żą wreszcie to tak ważne za 
gadnienie. 

B. J. 
Godzianów, powiat 

skierniewicki . k 
715 

Kra3owym Z3ezdzie Związ- Gminny ZMP nie mogąc 
ma za ontraktowano ku Samop Chł k" · 
sztuk, podczas kiedy plan że ,,~likwi~~j~~y an°~~ati~ llllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
wynosił' 588 sztuk. tyzm na wsi". 

W gminie Lubianków pro Glinnik k. Łowicza 
wadzi sie również eD~-rlticz- .Jan Blusze!'I Czv~ajcie i rozpowszechniajcie „Głos" 

Ludowej. 
Liceum Rolnniczo - Hodo­

wlane w Borkowicach wpły­
wa na rozwój życia kultu­
ralno - oświatowego w całej 
okolicy. 
Urządzamy akademie. -

współpracujemy z wiejskimi 
kołami ZMP i z młodzieża 
miejską. Z okazji 31-lecia ist 
nienia Armii Czerwonej urzą 
dziliśmy uroczystą akademię 
na którą tłumnie przybyła 
miejscowa ludność. Oddaliś­
my hołd Armii Czerwonej, 
która wyzwoliła nasz kraj. 

W całej gminie założyliś­
my kursy Przyspo!;obieni,a 
Rolniczego, na których pro­
wadzimy wykłady i ćwicze­
nia praktyczne z dziedziny 
rolnictwa i hodowli. 
Każdy z nas wie i rozumie 

co dała nam Polska Ludowa 
i co jesteśmy Jej winni. -
Obecną naszą pracę traktu­
jemy jak wstęp. Prawdziwa 
praca nas czeka dopiero po 
ukończeniu szkoły i wów­
czas wykażemy, że jesteśmy 
godnymi uczniami naszego 
Liceum Rolniczego, że iesteś 
my ~odnyrni synami Polski 
Ludowej. 

Mazur Wacław 
ucz. kl. III Lic. Roln. Hod. 

w Borkowicach. 

Państwowe Gospo­
darstwo Rolne 

w Woli Wydrzynej 
oszczędza 

W dniu 31 marca br, w 
majątku Wola Wydrzyna CJd 
było się zebranie zespołowe 
w sprawie przystąpienia do 
akcji oszczędzania. Oszczęd· 
nością objęta zostanie tak 
administracja jak i wytwór 
czość rolnicza. 

Szereg wniosków i projek 
tów połączono w jeden r, gól 
ny dla całego zespołu (skła 
dająceg0 się z 6 majątkóW. 
rolnych, 2 gorzelni i 1 :nłY,~ 
na) pła.n oszczędnościowy. 

Przede wszystkim ustano„ 
wione zostaną. nowe. oparte 
na umowie zbiorowej normY, 
pracy i wprowadzone współ­
zawodnictwo. Normowanie 
pracy umożliwi uzyska.nif 
większej wydajności prZY, 
najmniejszym zużyciu sił ro 
botnika, 

Postanowiono zaprowa„ 
dzić książki pracownicze. w 
których notowana będzie 
dzienna wydajność pracy 
(ze szczególnym uwzglednie 
niem rzemieślników). Unor­
mowana zostanie sprawa 
diet. Poważne oszczędności 
uzyska się przez racjo:talnY. 
siew zbóż kwalifikowanych, 
Poza tym wprowadzono nol' 
mowanie pas.z i racjonalne 
żywienie oraz stałą opiek~ 
lekarską. przez co zmniej~ 
szy się śmiertelność noglo"" 
wia. 

Realizacja tych planów: 
przyniesie półtora miliona 
.złotych rocznie. 



GtC!JS PI0TRK0WSKf 

Kronika Piotrkowa Obradą wójtów pow. pioirkowskieqo Piotrków 

walczącej Grecji 

KOMU WINSZUJEMY 

Niedziela, dnia 10 kwietnia 
1949 r. 

Dziś : Michała 
-0-­

WA.tNIEJSZE TELEFONY 
lJ'rząd BezpteczeMtwa Publ1cz. 

nego 10-49 
ftraż i:„_ama 10-72 
Szpital św. Trójcy 10-70 

Pogotowie lekarskie nocne ul 
Stalina 45, tel 10-04 

Współzawodnictwo gminnych zarządów W ubiegłą niedzielę Piotr­
kowski Oddział byłych Więź 
niów Politycznych urządził 
zbiórkę uliczną na rzecz 
więźniów politycznych Gre-

w oszczędzaniu i w sprawnym załatwianiu spraw 
W sali konfereqcyjnej Sta 9.290 punktów. Punkty liczą 

rostwa Powiatowego w się n·astwująco: za termino 
Piotrkowie odbyła się konfe we załatwianie wszyskich 
rencja wójtów i sekretarzy spraw z całego roku otrzy­
gminnych naszego powiatu. muj.e się 1.000 punktów, za 
Tematem obrad było przy- nadesłanie każdego sprawo­
stąpienie do planowego o- zdania w terminie wcześniej 
szczędzania oraz podjęcie 1 szym liczy się 10 punktów. 
szeroki'ej akcji współzawod- Ciekawy jest również dal­
nictwa między posziczególny szy sposób punktowania, np. 
mi gminami, dla każdej gminy przewidzia 

Zebranie otworzył Sh:Lro- nych jest 8 wyjazdów służ­
sta Powiatowy ob. Burzyń- bowych w ciągu miesiąca. 

w znacznym stopniu do u- ce gminy: gmina Bełcható­
sprawnienia życia w naszym wek otrzymała premię w wy 
powiecie. sokości 30 tysięcy złotych, 
Następnie przystąpiono gmfna Parzniewice 30 tysię-

do rozdania nagród za do- cy złotych. Nagrodzone zo­
tychczasowe osiągnięcia. Na stały róWnież Bujny Szla­
grodzone zostały następują- checkie i Woźniki. 

cji. 
Społeczeństwo piotrkow­

skie wykazało całkowite z.ro 
zumienie i poparcie daj~e 

sumę 37.000 zł. 

------------------------...... -
Spółdzielnia „Praca" w Piotrkowie 

należy do największych w ojewództwie 
ski, który wygłosił dłuższy Za każdy nadprogramowy Największym przedsię- sta, prowadzi 31 skle~ów cami. Dotychczasowa dzia­
referat o znaczeniu oszczę- wyjazd, przewidzi·anych jest biorstwem handlu spółdziel spożywczych, 9 masarskich, łalność i osiągnięcia pozwa 
dzania. 10 punktów karnych, za czego w Piotrkowie oraz piekarnię, cukiernię, gospo lają sądzić, że ambitne pla-

Przewodniczący Powiato- każdy wyjazd natomiast jednym z najpowazmeJ- tlę, sklep ze skórami i skład ny pracy zostaną zrealizo-
wej Rady Narodowej tow. mniej - 10 punktów dodat- szych w całym województ- opałowy. wane. 
Kopański oznajmił, że obo- nich. Za prowadzenie gospo- wie jest istniejąca w na- Plany na najbliższą przy Pracownicy PSS „Praca" 
wiązkiem poszczególnych dark.i według planowanego szym mieście Powszechna szłość przewidują urucho- w Piotrkowie biorą żywy 
gmin naszego powiatu jest budżetu liczy się 100 punk- Spółdzielnia Spoży·wców mienie dodatkowy~h 15. skle udział w akcjach, mających 
natychmiastowe przystwie- tów dodatnich. Najlepiej sto Praca". pów z artykułami spozyw- na celu szybką odbudowę 
nie do systematycznego o- jąca pod względem czysto- " Skupia ona w :twych sze- czymi, 5 masarni oraz kil- naszego życia gospodarcze­
szczędzania. Oszczędzać na- ści gmina otrzymuje 250 regach już 5.324 członków, ku specjalnych skl~~ów z go. I tak w dziedzinie o­
leży na wydatkach osobo- puntów dodatnich. Podobnie która to liczbg. ljtale wzra- l nabiałem, warzywami i owo szczędzania zwraca się bacz 
wych, wydatkach kancelaryj ujęte są wszystkie czynności ną uwagę na zużycie torb 

DYtUR LEKARSKI \nych, trzeba ograniczyć administracyjne i gospodar- p "k El kt • I do opakowania, zwiększenie 
Dziś dyżur pełni dr. Jó1Zef ilość :wyj~zdów sł:iż?<>wych, cze. ~onadt~ każda.gmina racowm e rown1 - wyna azcą tempa obracalności oraz dą 

Opola zam. przy ul Słowackie srzybcieJ i sprawmeJ załat- zobowiązana Jest w ciągu ro ży się do unikania zastojów. 
go 3. · wiać interesantów. Sekreta- ku odbyć 24 zebrania swych Zapewnił on znaczne oszczędności Ruch współzawodnictwa pra 

rze crm;nm· winni" być komi- członków, na kto'...,ych powin d cy daje pozytywne wyniki. _ „.~ • · Pracownik elektrowni i należycie spełnia swe za a w · · k sarzami oszczędnościowymi. ny być poruszone aktualne yrazem tego Jest zwię sze 
PiotrkowskieJ· Brzozowski nia. W stosunku rocznym . b t . 1 b „ RedakcJ'a 1 administracja Ob. Starosta nawiązując zagadnienia, interesuJ·?ce d · • k ł rue o ro u ogo nego, o mze '' Roman opracował przyrząd daje to oszczę nosc o o o , .. Głosu Piotrkowskiego" do konieczności podjęcia ak- mieszkańców daneJ· gminy. al 20 t · ł t h dt nie kosztów dozwolonych, do wytaczania komór zaw ys1ęcy z o ·yc , pona o Piotrków, Al. 3 Maja 4. In- cji współzawodnictwa, zapo- Zebrani w wypowiedziach cowanych (końców rurek przyczynia się do podnie- wzrost dyscypliny pracy i 

teresantów przyjmuje się znał zebranych z systemem ·zaakceptowali ten system przegrzewacza w kotłach). sienia higieny pracy. ulepszenia administracyjne. 
codziennie (prócz niedziel I punktacji. Każda gmina win punktowa."lia, wyrażając na- Dotychczas wymiana tych Pomysł ten oddany został Jeżeli idzie o fachowe do-
świąt) od godz. 15 do 18. na osiągnąć przynajmniej dzieję, że przyczyni się on rurek była bardzo ciężka i do zbadania Komisji Uspraw kształcanie personelu, to w · 

niebezpieczna, gdyż odbywa- nień przy Zjednoczeniu tym celu stworzono specjal-
ZMP•OWCY huty ,,Hortens1· a'' ła się ona w ciasnym po- Energetycznym Okręgu ny kurs, który ukończyło 40 

mieszczeniu. Ponadto wybi- Łódzkiego. osób. (s) 

t • d d • janie rurek przy pomocy przys ępu1ą o oszczę zan1a młota, powodowało nieko- Betoniarnia w Piotrkowie Nie tak dawno załoga hu- mę oszczędności z 21 milio-1 ZMP-owcy, Na odbytym ze- rzystny wstrząs komory. 
ty „H?rtensja" po~tanowiła nów 2~~ tysięcy złotych. do braniu młodzie~ podjęła oJ:>- D~go zast~~awiał się ki~ rozp~częła pro~ukcję 
na o~olnym zebraru:i .przed- 2~ :rruhonów 532 ty31ęcy ~zern'.l dyskusJę za:stanawi.a rowmk sekcJ1. rer:ioi:toweJ Istniejąca <>d ubiegłego lwa w pracy betoniarni spo-
ternunow<;> wykonac llan z.otych. . . . J~~ się, na .co nalez~ zwro- o?· Brzozowski, w Ja~ spo- roku Betoniarnia Miejska w wodowana była jedynie bra 
wodukcy?nY, na rok 19_9 o- ~~oWią~a~ie ~ałogi po- c~C: uwagę i co ~alez3:' czy- sob . tę ~racę usprawnić; W Piotrkowie przystąpiła kiem zamówień. 
taz podmesc planowaną su-lwa.znie wzięli sobie do serca me, abJ'.' . zoboWiązan:e. o- wymku zmudnych. badan o- znów do pracy. Produkuje Wyrazem akcji współza-

szczędnosciowe w całosci by pracował on ~pecJalny. przy się w niej płyty chodnika- wodnictwa pracy jest robo­
ło wykonane. .. rz~d w ~od~aJu to~arki ~ęcz we, słupy, krawężniki, pło- ta akordowa, która prócz 

,w. toku dys~uSJ1 P.o~~ze- neJ,, ~toreJ ~adamem Jest ty, rury i dachówki. Więk- zwiększenia wydajności za-
lnterpe/ac;e naszych Czytelników 

Nie deptać trawników golru członkowie zwrocih u- d;ązeme i;irk1 bez rozszerza sza część tej produkcji prze pewnia robotnikom godzi-
. . w.agę na zao~erwo~ane bra ma otworow. znaczona jest na potrzeby wy zarobek. Znaczną oszczę 

Szn.nowny Towarzyszu Redak- zwr6c1h na. to uwag~ w trosce o ki. Często się bowiem zda- Przyrząd ten zastosowany naszego miasta. Pewna i dność uzyskuje się przez 
torze. stan trawmk6w. Pozadanym by rza że młodz" · · · u · · t · " · d b" · · ł b 6 · . b z · d 1.f" . , iez przez nie - został w elektrowni pio r- meznaczna częsc Jest o - z 10rkę toreb papierowych 

_Zarz:i,d 11i;szego miasta .czyni 
0
ki. Y .r wdn.iłez a Y darzą. d ~C,Jh- wagę lub żarty tłucze goto- kowskieJ· od pewnego czasu sprzedawana. Zimowa przer po cemenćie oraz przez do-wiele s~ran aby w nalezytym s u1 zą z1 w 9 powie me . . dul . C t . 

stanie .utrzy~ać trawniki i skwe rniej ~cach tablicę z napisem, za wą J~. pro rn.Ję: zęs e . 5~ • daw~m~ do v.:yrobu betonu 
ry. Niestety, wielu obywate- kazującym deptania trawników. ró~~z ~ad.ki, ze ~o~ez Do Apelu W1osenneao kamiema. Zwiększa to wy-
li naszego miasta niweczy te ~ stosunku ?o opornych .nale- s~z~a się do prac~ 1 mena e trzymałość .betonu oraz po-
starania. Często chcąc sobie zało by natomiast stosowne man lezyc1e wykorzystuJe czas, ł • • • C ki li G" a • m zwala t1a zaoszczędzenie 0 • 
i;kr6cić d:rogę dPpcz:i. trawniki, daty karne. . G. W. przeznaczony na produkcję. prz.ygo owuiq się lUna z . imn .z1u koło 30 procent cementu. 
niszcząc zasiew. Stały Czytelmk „Głosu" Zebrani uchwalili raz z Junaczki hufca SP przy II 1 zach 1 pokazach sporto- Zastąpienie pracy człowie-
Nafożalo by 'l'lięc, aby '!szy- (A~res i nazwisko znane Re- tym skończyć. Postanowio- Gimnazjum i Liceum ~eń- wych uzyskać jedno z czoło ka przez maszyny wibracyj 

ecy obywatele naszego miasta dakcJi). no! Że każdy ZMP-Owiec b~ skim. w ~iotrko~ie przv?o- wych miejsc. Czy im się ne da oszczędność pracy i 

Brak poręczy na moście 
8-z..'\nowny tow. Redaktorze! ku, nie jest jednak wyklu-

Na ulicy Cmentarnej, na czone, że w przyszłości taki 
moście, leżącym na rzece się może zdarzyć, Należało 
Strawie, od dłuższego czasu by, aby Zarząd :Miejski w 
brak jest poręczy. A prze- Piotrkowie zainteresował się 
cież ruch tam jest znaczny, tym stanem i poręcze takie 
kilka r~y dziennie przecho- założył, zwłaszcza, że są już 
dzą tamtędy kondukty po- , filary, a koszt samych p-0rę 
grzebowe. czy jest stosunkowo Pie-

J ak dotychczas odbyło się 1 znaczny. P. S. 
bez nieszczęśliwego wypad- I Stały czytelnik ,Głosu" 

dzie wzorem punktualności, towuJą się obecnie do wiel- uda nie wiadomo. W każ- lepszy wyrób. 
a przez ostrożne i umiejętne kiego święta SP, jaki~ jest dy~ razie w dniu 19 kwiet- Wiele uwagi przywiązuje 
obchodzenie się ze szkłem, Apel Wiosenny w dmu .19 nia będziemy moO'li podzi- się też tutaj do należytego 
pomoże załodze zmniejszyć kwietnia. · W dniu tym JU- . ć ult t . } · ska zabezpieczenia robotników 
procent braków. naczki postanowiły w impre ;iviad ~ekz. a Yt, Jatne uz~ przed nieszczęśliwymi wy­

Do kontrakta'cji warzyw 
przvstępuje Spółdzielnia Ogrodnicza w Piotrkowie 

W tegorocznym sezonie I szą bowiem 65 tys, złotych 
letnim Rejonowa Spółdziel- na 1 ha ziemi. 

Ją zię I sys ema yczneJ za padlrami. 
prawie zimowej. 

Hufiec ten poza własny- !!*~~~~~~~":'~·.....,=~~~ 
mi zajęcia.mi bierze żywy u- Ogłoszenia drobne 
dział w życiu szkoły i !llia-
sta, organizując ciekawe i 
aktualne akademie. (o) 

nia Ogrodnicza w Piotrko- Niezależnie od cebuli prze "!!!!!!!!!!l.!11!!!~~~!!1!1!!!!~~!!' 

KRAWCZYK Antoni, zam. 
Piotrków, zgubił kartę reje­
stracyjną RKU. 155-k 

wie przystępuje do akcji w~duj<; się kon~r~ktację. po- ·w d , k 
Ze §portu kontraktacji warzyw. mido;ow dla mi;JSCOW8J fa- ę row a 

"- • • Kontraktacja nastawiona bry~ przetworow owoco- po województwie 

JANICKI Henryk, zam. O­
sada, gm. Bętków, pow. 
Piotrków, zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez 
RKU Łódź. 156-k „Merkury przygotowu;e SIQ do rozgrywek bę~e szczególni~ na .c~bulę, wy~a· powyższą akcję Spół-

. . • ktora w znaczneJ częsci prze dzielnia Ogrodnicza w Piotr ŁOWI CZ 
Na tererue koła ZMP przyj dmach powstała ~enska Dru znaczona zostanie na eks- k . t ł k d t Zarząd Miejski w Łowiczu 

G. . . T, H . P'łki s· tk . kt. owie o rzyma a re y w t .ł . k' imna1.;ium 1 ~ceum an- zyna i ia oweJ, ora port Dość znaczne są zalicz k . . 2 il' . ł wys ąp1 z wmos iem o po-
dlowym w Piotrkowie istnie przystąpiła do intensywnych ki · . wyso osci m wnow z 0 - nowne włączenie do budże-

SMEJDA Józef, zam. wieś 
Garomka, gm. Bogusławice, 
pow. Piotrków, zgubił kar­
tę rejestracyjną RKU oraz 
świadectwo konia. 157-k 

je klub sportowy „Merku- treningów. Gdyby drużyna na uprawę cebuli, wyno- tych. (g) tu skreślonego uprzednio 
ry". Posiada on następujące 1 ta nie cierpiała na brak projektu budowy nowego mo 
sekcje: piłki nożnej, ręcznej sprzętu sportowego, 'można CENNlli OGf,OSZEJQ stu na ulicy Powstańców. _M_AN __ I_A_K __ M_a_r,_i_a_n_,_z_a_m-. -w-
i lekkoatletyczną. Najlicz- 1 by jej rokować dalszy roz- w dzienniku ,,Gł.OS PIOTRKOWSKI" Most ten połączyłby auto- Piotrkowie, zgubił kartę re-
niejsza jest sei-t\:ja piłki ręcz wój. Spodziewać się należy, stradę Łódź - Warszawa ze . 
nej, która jL'.ż od dłuższego że w tym wypadku zarówno Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszefl wymiaro- stacją Zielkowice. Szczegól- Jestracyjną handlową Nr. 
czasu odbywa treningi. Od- dyrekcja jak i Komitet Ro- wycb przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty) . nie wielkiego znaczenia na- 181641. • 158-k• 
bywają. się one na boisku dzicielski przyjdą z pomoćą W tekście i za tekstem - 6 tamów po 45 mm. biera ta arteria komunika- SZYMAŃSKI Władysław, 
\~łasnym lub w sali Liceum rozwijającej się drużynie Ogłoszeni'a drobne Uczy się za słowo. cyjna w okresie jesiennej zam. Piotrków, zgubił kartę 
SpóM,;ielczego. W ostatnich sportowej. · Wielkość ogłoszefl '7,!> tekstem Nekrologi Drobne kampanii buraczanej, kiedy rejestracyjną RKU. 152-k 

Ze sportu szkolnego 
Członkowie ZMP przy Gim przyległym do szkoły. W ra 

nazjum i Liceum Handlo- mach czynu 1-majowego 
wym w Piotrkowie podjęli ZMP-owcy postanowili ukoń 
inicjatywę urządzenia repre- czyć wszystkie prace przygo 
zentacyjnego boiska do pił- towawcze, związane z urzą­
ki ręcznej. Boisko to wybu- 1 d:r.rmiem boiska. 
dom!>„" '7.n.<:t.siniP. na nla..cuJ 

• 

od 1 do 100 mm 70 70 30 zł. transporty buraków cukro-
od 101 do 200 mm 110 110 wych z okolicznych planta- MIELCZAREK Józef, zam. 
od 201 do 300 mm 160 160 cji ładowane są na wagony Wola Krzysztoporska, gm. _ 
powyżej 300 mm 200 200 w Zielkowicach. Krzyżanów, pow. Piotrków, 

O l b 1 · b' zgubił dowód osobisty i g oszenia ta e aryczne, bilanse I kom mowane o Budowa mostu usunpłaby 
Oo d "' kartę rejestracyjną RKU 1 proc. rożej. całkowicie dotychczasowe Piotrków. 15a-k 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych I świątecznych trudności komuii.ikacyjne i 
o 50 proc. drożej. . przyczyniłaby się do znacz- WALCZYK Zofia, zrup. 

Ogłoszenia w numerach specjalnych f okollcznościo nych oszczędności na t.rans- Rozprza, zgubiła dowód ko· 
1 mvrJa o 100 nroc. drożej.. , porcie. !lejowy Nr. 862842. 154-k 



~'lr.EA!f.a 
PANSJ"WOWV l"EATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W ŁODZI 
ul Jaracza 27 

;~~~~~~!~~~i::~r:z.a:r~:!~ p 1· ę k n y p o k a z b o k s' u 
T~ATR ttMELODRAM" 

ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

Dziś 0 go".2 ·16 1 19·~ 5 dwa dali nam wczora1· Marcinkowski i Borowski. Dzisia1· znać 1·uż będziemy 
prz&dsta-m,emrai doskonalej ko-
meCl'li francuskiej E. Aug.!er mistrzów Łodzi w 7 wagach 
l .J: ~~ndeau pt. „Zię6 pa.na O ile pierwszy dzień indywidualnych mistl'Z'06tw Łodzi ce wygrał na punkty Matec- \ 
Pomor • w boksie nie ściągnął do hall Wimy wielu widzów, o ki. 

DZISIAJ W ALCZĄ„ ' „ 
TEATR KAMER.ALNY DOMU tyle wczoraj zebra.Io się ich już o wiele więcej, a dzisiaj WYNIKI POZOSTAŁYCH 

ZOŁNIE~ZA w dniu finałów (o godz. 18·eJI zbierze się za.pewne już kom WALK 
ul. Daszyńskiego 34. piet. Poziom wczorajszych wa.lk z małymi wyjątkami mógł Pozostałe walid przyniosły 

Dziś dwa przedstawienia o go- 111adowolić nawet „smakoszów" sztuki pugila.torskiej. Na.J- następujące wyniki: w wadze 
dzinie 16-ej i 19.15 s-ztuki Stewarta bardziej emocjonującym spotka.niem z 16 oglądanych wczo muszej Różycki (Włókniarz) 
• .GWIAZDA STEVENSONA". ra.J walk było spotkanie w wadze piórkowej, rozegrane po pokonał na punkty Nowaka 

Kasa czynna od 12-eJ. tel. 123-02 między Marcinkowskim z Wlókniana a Borowskltn z Con (Zryw), w koguciej Czarnec-
PAŃSTWOWY TEATR cordli piotrkowskiej. Pn.ez wszystkie trzy sta.rcia byliśmy ki (Zryw) wygrał z Adamu-

POWSZECHNY świadkami pięknej i urouna.lconej walki, w której praco- sem (Concordia), w piórkowej 
w Łodzi ul. 11-go Ltstopada 21 wały nie tylko pięści, a.Ie 1„. głowy zawodników. Zwierzchowski (DKS) prze 

Codzie.nnie o godz. 19.15 .a w nie Borowski krępy, 0 wspania mickim (Concordia), w której szedł dokkinajstępnej rukn(dZy w. 
dzi~lę 1 swięta 0 godz. 16:CJ I 19.15 lej muskulaturze chłopak, już zwyciężył Tomicki, oraz wal- o., w le e Krawczy ryw) 
głosna sztuka J. Szamawsklego na samym początku walki tra kę w wadze półśredniej po- wygrał z Zacharą (Widzew) 
„DWA TEATRY'' z. Karolem Ad· fia nieprzyjemnie w podbró- między Ratyńskim (Bawełna) przez dyskwalifikację w III 
wentowlczem w roh głównej. dek Marcinkowskiego. Myśle a Kucharskim (Energetyka). rundzie, w półśredniej Olejnik 

TllATR OSA" l'. . (ŁKS) zmusił do poddania się 
„ ismy, że łodzianin szybko zga Walkę tę wyraźme wygrał n'.1 w I rundzie Mikołajczyka _ 

l'raugutta l tel. 272·70 si jego zapał do walki i gdyby pun~ty . sz:v:bszy _Kucharski? (DKS), którego miał do 8 na 
O goJz. 19.30, w niedzielę t łwlę nam ktoś zaproponował, goto sędzI?Wle Jedna~ .przyzna11 deskach, a Masiarek (Concor 

ta .o 16 I 19.30 farsa M. Sl01nayń· wi bylibyśmy założyć się, że zwy~1~two Ratynsk1e~u po- dia) wypunktował Kijewskie 
sk1ego 1 Z. Wteblera p. t „Rycerz piotrkowianin nie przetrzyma pełma.iąc nasz~. zdamem go (Zryw), zawdzięczając tyl-
Szalony" z A. Dvmszq. trzech starć. Tymc:zasem Bo- krzyczącą „gaffę . ko 2 napomnieniom, J'akie 

0
_ 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ rowski nie załamuje się pod 
„LUTNIA" ciosami Marcinkowskiego, TYLKO 3 NOKAUTY trzymał łodzianin (w I i Ili 

Piotrkowska 243 przetrzymuje trzy rundy i by NA 16 WAU\: rundzie), w wa.dz~ średniej 
Dziś I codziennie o godz. 19„5 najmniej nie ogranicza się tyl Poziom ogólny wczoraj- Trzęsowski po nieciekawej 

•BARON CYGA~SKI" ko do przyjmowania ciosów. szych walk był na ogół wy- walce wypunktował Rozparę 
ROBOTNICZE TOW ARZ'YSTWO W trzecim starciu Borowski równany. Swiadczy o tym naj (Zryw), w wadze półciężkiej 
PRZYJACIOŁ DZIECI • TEATR t f" t ścl . " l . . . ł śc' . t 11 . Kubasiewicz (Włókniarz) po-

ra ia, nawe cz~ eJ, ruz w ep1e1, ze w .a iwie . y rn J~- konał Urz~dowicza (Bawełna) 
LALEK „PINOKIO" dwóch poprzedmch i w do- dno sp<;>tkame zakonczyło się a Wojnowski (Zryw) zmusił 

Nawrot 27 skonałeJ formie kończy wal- prawdziwym. . no~autem. . W do poddania się w drugiej run 
Codziennie oprócz poruedz.tałkó"' k~ z samym Marcinkowskim wadze średnie) Piórkowski - dzie Gampego (Energetyka). 

• godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz" który, trzeba przyznać, z.najdu (Ener~etyk~) ~ok~utował V: I w wadze ciężkiej Niewadził 
- w niedzielę 10.IV. godz. 12 je się w doskonałej formie. r~ndZie G1e:on~kiego (Włok- (Zryw) zmusił do poddania 
„Historia cala o niebieskich migd11- Zwycięstwo Marcinkowski.,_ marz)._ przeciwników z~ś Wo~ się w drugiej rundzie Adam-
łach" ostatni raz. Tel. 135-74. go jak również piękną walkę nowskiego (Zryw) i N1ewadzt czyka (DKS) 

Dzi6!aj rozegrane zostant na 
stępujące walki finałowe: 

musza: Kamiński - Ró!yckl. 
kogucia: Czarnecki - Mme· 

kf. 
lłJrkl!lwa: Marcinkowski 

Zwierzchowski. 
lekka: Maciejczyk - l(raw· 

czyk. l u w 
średnia: Trz~ows.kll _ Piór Marclnko~sk (Ln.S łóknfarz) 

kowski. w 6potkanm z Borowskim (Con 
półciężka: Kubasiewicz -Woj c<>rdia) wykazał wczoraj dosko-

nowskl. nałą formę zwyciężając p!otr~ 
ciężka: Jaskóła - Nlewadzli. kowfani•na po piękneJ i :tywej 
Początek walk o godz. 18-ej. walce. 

DZISIEJSZE IMPREZY 
Piłka. nożna.: stadion LKSjZawody o mistry.ostwo klasy B 

Włók.nia.rza ,godz. 16-ta zawo· okręgu łódzkiego: boisko Wima., 
dy· o mistrzostwo ligi drugiej godz. ll·ta: Resursa - Baweł· 
grupy półinoc.nej: „Widzew - na, boisko TUR Park Ludowy: 
0Rtrovia poprzedzony przedme· Ogni-wo-Gwardia, godz. 16-ta.r 
czem, w Pahia.oicach w tej sa· boisko .Zduńska Wola: Włók• 
me,j konkurencji gra P'rC z Ra- niarz - Związkowiec Zryw, bi>' 
domiakiem o godz. 11-tej. Za- i8ko Łowicz: Legia. - Ognisko, 
wody o mistrzostwo klasy A hoi~ko Skierniewice: Unia -
okręg11 łódzkiego: stadion LKS DKS Aleksandrów. 
Wlókniarza, godz. 11-ta: ZZK Lekkoa.tletyka.: l!tadion ŁKS 
Lódź - ZZK Koluszki, ')oisko Włókniarza: godz. 9.30 bie:zi n& 
7.jE>dnoc7onych: Spójnia. - Bo- pr7.ełaj o migtrzostwo okręgu 
ruta Zgierz, goclz. ll-ta: Włók- dla kobiet, juniorów i S(lniorów. 
niarz - LKS Wlókniarz I B, 
b · ko P'ot kó d 16 ~o Piłka. rt.czna.: sala. YMCA, OIS l .r w: go z. ,.j : 
Concordia - Tomaszowianka, godz. fl,:lO 1 16-ta. zawody dru· 

UWAGA DZIECII publiczność nagrodziła długo ła (Zryw), którzy wygrali swe , · 
Teatr Lalek „Faramuszka" czynny trwałymi oklaskami. spotkania przez techniczne k. ___________________ ._,;_,. ____ _ 

w niedzielę t święta o godz. 12.t.nl SPO.l'KANIE, KTORE NIE- o. sędzia odesłał do rogu Dzlo# olicialną L o z „ N 
żyn szkolnyr.h o mistrzOfltwo 
w siatkówce żeńskiej i męskiej 
oraz koszykówce męskiej. 

I 14.00 w salt Polska Ymca - Mo WIELE USTĘPOWAŁO przed upływem trzech starć, 
nluszkl 4-a. TAMTEMU nie chcąc ich słusznie narazić Komunikat W & J D Nr 1 O 

Pływa.nie: pływaJ.nia. YMCA, 
godz. 18-ta. zakończenie mi• 
strzostw Polski juniorów. W programie „Stach l Strach" Dol.ry pokaz boksu ogl:.da na taką samą przyjemność. 

- Tad. Kraszewskiego. „ 
liśmy również w następnym NADZIEJA ALEKSANDRO· 1. Podaje się do wiadomośol ka 

C Y R K N R. 2 spotkaniu tejże wagi, rozegra WA ZA WIODŁA 
codziennie o godz. 19.15 soboty nym pomiędzy Kawczyńskim 
2 przedstawienia - niedziele 3 (Włóll.niarz) a Maciejczykiem 

lendarzyk rozgrywek o mliistrzo­
stwo ŁOZPN na ro-k 1948-9 Klasa 

Bo.isko Zd. Wol<1 godz. 11 Włó- W kraju o mistrZO"Stwo ligi 
k.niarz Zd. II. - Chemicw<1. pierwszej gra.ją: Wisła. - Gór• 

przedstawienia. (Concordia). Po wyrównanej 
Wielkie widowisko atrakcji. na ogół walce zwyciężył Kaw 

a '.·'i.:.~~l!-1~, 
·· :p,'i/~„ 

czyński, dzięki odrobinie wię 
kszej szybkości w wyprowa­
dzani.i ciosów. 

Na zakończenie musimy je­
szcze stwierdzić, że nadzieja 
całego Aleksandrowa (tak nas 
przynajmniej o tym dochodzi 
ły słuchy) Adamczyk zawiódł 
nas wczoraj kompletnie. Nie­
wadziłowi wystarczył pierw-

C gmpa V, 

Termin I. 10. IV. 49 r. 
Boisk.o Łask godz. 15 Łaskowiak 

- Chemiana. 

Boisko Zd. Wola godz. 17 Meta· nik, Le!ńa. _.;_ ZZK Warta. _. 
!owiec Zd. W. - Włókniarz Ze!. Ruch, AKS - LKŚ Włńknia.rZ; 

Termin V. 15, V. 49' r. Polonia Bytom - Cracovia Le-
Boisko Łask godz. 17 Łagko- chia. - Polonia Warszaw~ 

wi<1k. - Me~alowiec. O mfatrzostwo ligi drugiej 

1\:t~::;;, ,... . ..... .., . .;„. •• . . • JEDEN TYLKO RAZ szy cios do posłania go na de-

ADRIA- ,,Paganini''. ZAKWITŁA„: LIP~ ~~~ do~!fu~~· ~d~!~~e;k~a~~ 

BO'isko Sieradz godz. 15 Dru­
karz - Włókniarz Ze!. 

. Boisko Zelow godz. 17 Włók- grupy północnej: Pomor:r.anin_,,.ł. 
marz Ze!. - Włókniarz Zd. W. Il Ognii;ko, Bzura. - Garba.mis, 

Boisko PKS n. godz. 11 Chemicz Lublinianka - Gwardia. Szcze. 
na - M~hanik. cin. 

17 Dru-
BAŁTYK - „IUym Miasto Otwar· Pozostał~ walki . ~omem matę do 9, 8, a za czwartym 

te". swym odbiegały juz rueco od razem sędzia odesłał go do 

Boisko Karsz.nice godz. 15 ZZK 
Karsz. - Metalowiec Zd. W. 

Boisko PKS II godz. 11 Mecha­
nik Pab. - Włókniarz Zd. W. II. 

Boisko Sieradz godz. 
karz - ZZI<: Karsz. 

Termin VI. 21. V. 49 r. 
GŁOS 

organ l.61b:klego Komitetu 
I WoJewódltklego Komttetu 
PolskleJ ZJednoczoneJ Parttl 

BAJKA - „Zuch Dziewczyna" tych dwóch, wszystkie jednak rogu 
GDYNIA - Program Aktual11okl prowadzone były z niesłycha- · 

Boisko Sieradz godz. 17 Dm· 
karz - Łaskowiak. 

Kraj. i Zagr. Nr. 15. „Radziecka ną a!bbicją i zaciętością, któ- NIEZŁY BOKS POKAZAŁ 
Ukraina". re doprowadzały niekiedy do ROWNIEŻ MATECKI 

Termln n. 18, IV. 49 r. 
Boisko PKS II godz. 11 Mecha­ Boisko Karszmce godlz. 17 

RobotnlczeJ 
Redaguje: 

Kolegium Redakcyjne. 
HBL - (dla młodzieży) „Znak chwil nawet dramatycznych. Z pozostałych walk na wy nik Pab. - Łaskowiak 

Boisko Zd. Wola godz. 1' Włó­
kniarz Zd. II - ZZK Karsz.nke. 

ZZK Karsz. - Chemiczna. 
Boisko PKS II. godz. 17 Mecha­

nik - Włóknian: Ze!. 

Wydawca: RSW „Prasa". 
Adres Redakcji: Łódź, Piotr-

Zorro' 1• 1Do takich dramatycznych różnienie zasługuje jeszcze kowska 88, m p. • 
MUZA - „Klęska Szpiega". walk zaliczyć musimy spotka pojedynek Mateckiego (Włók Boisko Zd. Wola godz. 17 

Włókniarz Zd. II. - Metalowiec. 
Druk.: 
Zakłady Graf!cme R. S. W 
..Prasa" t.ódt, 111. Zwtrlr:t u. 
tel. 208-0. 

POLONIA - „Czwarty pery- nie w wadze lekkiej pomiędzy nlarz) z Wlazło (Widzew) w Boisko Zd. Wola godz. 11 Me­
Meta.lowiec Zd. W. - Drukarz skop". • Wolniakiem (Naprzód) a To- wadze koguciej. Po żywej wal Termin VII .. 211. V. 49 r. 

Boisko Łask godz. 17 ŁaskowJak 
- Włóknian: Zd. W. II. 
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" Sieradz, Telefon n 
ROBOTNIK - „Dziewczę z Pół­
nocy". 
ROMA - „Casablanca" 
RECORD - dla m!odz. „Zwyclęz· 

cy Stepów", dla dorosłych „Noc 
w Casablance". 

STYLOWY - I-szy seans dla rolo· 
dzieży „Błyskawica" dla dorosł. 

„Belita Tańczy" 

SWIT - „Aleksander Newsk1" 
TĘCZA - ,,Jej Pierwszy Bal" 
TA TRY - „Jama Droga" 
WISŁA -„Czwarty peryskop" 
V."1.óKNTARZ - „Rzym Miasto 

Otwarte". 
WOLNOSC - „Jej pierwszy Bal" 
ZACHĘTA - „Eksperyment D-ra 
Ehrlicha". 

Co usłyszymy przez radio 
12.04 Poranek symfonlczn.y w 

wyk. Orkiestry Polskiego Radia 
w Bydqoszczy. 13.15 „Nowe obli­
cze Ciechocinka". 14.20 „Kordian" 
- drama<t Juliu57Jll Słowackiego. 

16.00 DZIENNIK. 16.20 Fragmen­
ty z „Suity słowackiej" op. 32 
Witesłowa Nowaka. 16.45 „No· 
we ksi11żki" - felieton. 17.00 Kon 
cert rozrywkowy w wyk. Orkie­
stry Rozgłośni Warszawskfoj. 
18.00 „Pan Tadeu!<"ll" Adama 1ic 
kiewkza (10).18.20 {ł.) Recital al­
tówkowy Mieczysława Szaleskie· 
go. 18.40 „Melodie świata". 19.05 
„Wspominki muzyczne o mistrzu 

Adamie" - montaż literacko-mu­
zyczny. 19.30 (Ł) Montaż dźwię­

kowy :z pobytu delegacji kołcho­

żników radzieckich w Łodzi. 20 OO 
DZIENNIK. 20.45 (Ł) Wiadomośc·i 

sportowe lokalne. 21.00 Muzyka 
łekka. 22.05 (Ł) Koncert życzeń 

22.20 Wiadomości sportowe. 22.30 
Koncert symfoniczny w wyk. Or­
kiestry Symfonicznej Radia Bel­
gijskiego pod dyr. D. Sternefelda, 
z udz. A. Sternefclda - harfa. 
Transmisja z BRUKSELI 23.20 
Ostatnie wiadomości. 23.30 Muzy 
'.ka taneczna. ,23.50 

Boisko Zelów godz. 16 Włók­

niarz Zelów - Chemiczna Pab. 
Termin III. 24. IV 49. r. 

Boisko La sk godz. 16 Łask:cr­

wiak - Włókniarz Zeł. 

Boisko PKS II. godz. 11 Chemi­
czna - Metalowiec. 

Boisko Zd. Wola godz. 17 Me­
talowiec Zd. W. - Mechanik. 

.Boisko Zelów godz. 17 Włó­

kniarz Ze!. - ZZK Karsznice. 
Boisko PKS II. godz. 11 Che­

miczna - Drukarz Sieradz. 

Boisko ~eradz godz. 16 Dru- i.!!':':m!ft;'q"f:?'Z'."~7l7T?IT':~azr'"'JiEm 
karz - Włókniarz Zd. W. Il 

Boisko Karsznice godz. 16 ZZK Od Redakcji 

'ledaktor naculny: :11e-u 
Zastępca red. D3Cll. Slt-05 
Sekretarz odpowiedz. :na-u 
Sekretariat og61DJ': 2211·29 
Ozlal part7Jny .l:S4; 254.25 

wewn. 10 
Dzłał korespondentów 
robotniczych 1 chłop. 
sltlch ora:i: redaktorów 
gazet łclennycb: tt9·ł2 
Dział mutacji: 211-11 
Dział mle)sld I sport.: 2'4·21 

wewn. 8 l U 

Karsź. - Mechanik Pab. 
Termin IV. 7. V. 49 r. 

Dział e::nnomlczny: 223·2!< 
Dział rolny: wewn. t - 2~4-21 
Redakcja nocna: 1'12-at; 158-81 

Z powodu na wału materiału KolPOrt11t: 
nie mogliśmy dzi~iaj zamieścić Łódt, Piotrkowska '10. tel. m-zf 

Boisk.o Kar"'-nice godz. 17 ZZK dnl•zej leke.ji g-imna~t\'ki 7.8. co Administracja: aeo-u 
La k · k • · Orlal 011ł<m'.ef11 tlt-50 Karsz. - s Owtil • <'nt.uzjastów jej pnepraszarny. Łódt, Plotrkowslca 115, tel. 111·50 

Boisko PKS II godz. 11 Mecha· Lekej~ 8-mą. zamieścimy w jed-1'-------------' 
nik Pab. - Drukarz Sier. n~·m z najbliższych numerów. D-025836 

nm11111111111111111111111111111m111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nnn 

Teodor Dreiser 90 awanturki, starała się unikać wspólnych z nią spacerów, nie udało mu się to jednak, bo Gilpinowie, ~bdarzając Rll 
· aż w końcu niezadowolona z jej uwag wyprowadziła się bertę welką sympatią , odparli z oburzeniem insynuację, 

Trag e d li a Ameryk a n' ska nagle, nie poda1ąc nawet adresu. Któregoś dnia Gracja szła dodając, że tylko konieczność zmusiła ich do wyjawienia 
za nią do jej nowego mieszkania - było to we wrześniu, wizyt Clyda. 
czy w październiku - 1 widziała ją z Clydem tuż przy mie- Następnie zeinawała starsza ich córka która opowic­
szkaniu Gilpinów. Stali pod drzewami i on ją obejmował dzi:ila, że któregcś dnia przy końcu pa::dziernika czy na po-

- A któż to wnosi oskarżenie, chciałbym wiedzieć? 
N'a co Belknap odpowiedział: 
- Uaje się, że kandydat partil republikańskiej na sę­

dziego okręgowego. 
Rozległy się śmiechy, a Mason odpalił natychmiast: 

. - Wasza ekscelencjo, protestuję! Uważam za nieleg3lne 
i nieetyczne wtrącanie do takiej, jak ta, sprawy, kwestii 

p0J.itycznych, które nic z tym nie mają wspólnego. To nie­
uczciwie i złośliwie podsuwać myśl, że ja jako kandydat 
partii republikańskiej nie jestem w stanie uczciwie i przy-

. ::woicie wnosić oskarżenia w takiej sprawie. Żądam prze­
proszenia, zanfm przystąpię do dalszego ciągu. 

Przewodniczący Oberwaltzer musiał pojednać powaś­
nione strony, wezwał przed pulpit Belknapa i Masona, a wy­
słuchawszy tłumaczenia zażądał surowo, aby żaden z nich 
nie robił politycznych wycieczek. Obrońcy jednak byli :r..a­
dowoleni, źe osobista sprawa Masona, tycząca się wyborów, 
dostała się do wiadomości ogółu. 

I znów świadkowie, świadkowie.„ 
Stan~ła teraz Gracja Mąrr i plYi).Ilie, wymownie opo­

wiadała o tym, kiedy po raz pierwszy zobaczyła Robertę 
i jaka to była niewinna, poboi:na dziewczyna. Po spotka­
niu się jednak z Clydem Griffithsem w Crum Lake zaszła 
w niej wielka zmiana. Stała się jakaś tajemnicza, umiała 
:w:vnaid.Ywać różne fałszvwe orzvcz_vnY. by uoozorować swe 

ręką. czątku listo;:iada, niedługo po rprow~dzeniu się do r1ich Rc-
Belknap, naradziwszy się z Jephsonem, zadał tej prze.- be;. ty. widzi.:,i.13 ją z jakL'llŚ mężczyzną. którym był, zda.ie 

biegłej (za jaką ją uznał) osóbce pytanie, czy przed przy- się Clyde. St<.li oboie o kilkad?.iesht kroków od domu i \vi­
jazdem do Lycurgus Roberta rzeczywiście była taka poboż- docmie sprzeczali Śię. Stella, za~iekawiona, przystanęła, by 
na i skromna, jak to Gracja Marr opowiada; wtedy odpo- dowedzieć się, o co chcdzi. Wyraźnie słów nie słyszała, lecz 
wiedziała z irytacją w głosie, że do spotkania Clyda na je- przypomina sobie, że Roberta nie pozwalała mu wejść dG 
ziorze Crum Roberta była uosobieniem prawdy i niewin- swego poko1u. „bo to nie będzie przyzw0icie" - mówiła. 
ności. Wie o tym dobrze. Newtonowie też to potwierdzili On zaś w końcu wykręcił się na pięcie, ppzstawia.jąc Ro-! 
i zaprzysięgli swe zeznania. bertę z wyciągniętymi ramionami, błagającą go o powrót. 

Potem przysięgli i zeznawali Gilpinowie, żona i mąż Clyde wysłuchał tego wszystkiego z najwyższym 21du-
oraz dwie córki. Gilpinowa opowiedziała, kiedy mniej wię- mi€'niem. Był najpewniejsz:v, że o jego stosunku z Robertą 
cej Roberta sprowadziła się do nich. Przyszła z małym ku- nikt absolutnie nie wiedzjał. Mason jednakże wyszperał 
f&kiem i walizką, o, z tymi samymi, które tu przed chwilą wszystko i wiedział już doskonale, jakiego rodzaju zr~s~­
leżały. Mieszkała u nich obywając się bez wszelkiego towa- mość łączyła go z Robertą i w jaki sposób Clyde namówił 
rzystwa, tak że Gilpinowie litując się nad jej osamotnie- ją do tego, czego nie chciała uczynić. Tak, nie pomoże mu 
niem proponowali jej różne wspó1ne rozrywki, Roberta je- to wcale do oczyszczenia się z podejrzer.ia i wrogo wszy­
dnak zwykle odmawiała. Później wszakże, tak coś w koń- stkich przeciw niemu usposobi. Belknap rozumiejąc, o co 
cu listopada, ona i jej obie córki wiedziały, że Roberta chodzi Masonowi, starał się Stellę :z.mieszać odpowiednim! 
przyjmuje kogoś u siebie, a bywało to zawsze około jedena- pytaniami, aby ją zmusić do przyznania się, że nie jest cal­
stej w nocy. Nie chciała jej nic o tym mówić zauważywszy kowicie pewna, czy to był Clyde: ale 1 to się nie udało, 
skrytość swej lokatorki, a poza tym nie chciała robić jej gdyż Stella widziała jeszcze raz Clyda przed Bożym Naro­
przykrości, ceniąc bardzo słodycz jej charakteru. dzeniem, był z jakimś pakunkiem w ręce, pukał do drzwi 

Belknap, zadając róme pytania, chciał podsunąć myśl, R.0berty i wtedy przekonała się, że to ten sam młody czło~ 
że Robe,rta zapewne nie prowadziła tak nadziwyczajnie pll- wiek, którego już raz widziała wieczorem t)l'Zy świetJ.• 
rytańskieao iYcia. iak to starali sie dowieść świadkowie. ksieżyca. sorzecza.iace.eo .11.ie .7: Robertą. .....s.11. 

• 


